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Wydawca: Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. 


Arcgb. Cieplak kardynałem 


Warszawa. (AW.. Dzienniki podają, że arcyhi- 
tkup Cieplak w najbnższym konsystorzu papieskim 
ma zostać mianowany kardynałem. 


Bezrohotni w Polsce 


Warszawa. (AW... Lista bezrobotnych wynosiła 
5-go kwietnia około 107 tysięcy osób w całej Polsce. 
Lista ta wykazuje stałą tendencję zmniejszania się. 
Największy odsetek «wśród bezrobotnych wykazują 
robotnicy niewykwalifikowani i rolni. 


A$sitacja ruska w Wschodn. 


Lwów. AW.. Policja tmowska rozwiązała 21 bm. 
narady tajnego kumitetu organizacyjnego pod na- 
zwą „Narodowy komitet", z powodu nie zachowy- 
wania przez organizatorów przepisów o zgromadze- 
niach. Zebranie odbywało się pod przewodnictwem 
adwokata Zachajkiewicza z Przemyśla. Na zgroma- 
dzeniu obecni byli znani działacze polityczni ukraiń- 
ścy: Ks. Kunicki, Strutyński i Romańczuk, b. poseł 
do sejmu austjackiego. Po sporządzeniu protokółu 
pozostawiono wszystkich na wolności. Policja skie- 
owała protokół do prokuratorji. 


Polski sobór prawosławny 


Warszawa. AW.. Delegacja synodu prawosław- 
uego w Polsce wyjeżdża za granicę celem zazuajo- 
mienia kaśeioła prawoałwwnego za granicą z dzia- 
'alnością synodu. Delegacja zwiredzi Francję, Niem- 
cy i Anglije. W raku 1925 spodziewane jest zwoła- 
twe ogólnego soboru, zaś 10-gv czerwca br. odbyć się 
ma konierencja organizacyjna, na którą spodziewane 
iest przybycie patriarchy z Konstantynopola. 


Przerachowanie wierzytel- 
ności prywatno -prawnych 


Warszawa. AW.. Dzienniki padają, że minister- 
stwo skarbu. opracowało projekt ustawy o przera- 
chowaniu wierzytelności prywamo-prawnych. Pro- 
sekt ten w krótkim czasie uzyskać ma podpis prezy- 
denta Rzeczypospolitej, a tem samem moc obowiązu- 
jacą jako ustawa. 


Litwini $nebią Polaków 
"Kowno. (AW. Z Kowna dochodzą wiadomości 
e nowych zaburzeniach i gwałtach w kościołach ko- 
wieńskich nad Polakami, udprawiającemi nabożeń- 
two w języku polskim. W niedzielę palmową w ko- 
sciele Serca Jezusowego w Kownie nabożeństwo zo- 
stalo przerwane przez Litwinów, którzy nie chcieli 
dopuścić do śpiewów w języku polskim. 


Niemcy przeciw 
mniejszościom 


Bern. AW. Akcja wyborcza zjednocz. mniej- 
szości narodowych zaczyna coraz częściej napotykać 
Da trudności ze strony władz. 


Waiki faszystów 


Paryż. AW.. Z Nizzy donoszą, iż w poniedziałek 


Przyszło tam do tormalnej walki między faszystami | 


A komunistami Komuniści napadli na faszystów 

Z okazji urządzonej przez nich uroczystości. Wywią- 

Zata się strzelanina rewolłwerowa, w której po obu 
raniono, przeważnie ciężko, 15 osób. 


„Wynurzenia Cziczerina 


= LAW.. Tel Komp. donosi z Moskwy, że 
Casaer" oświadczył, iż.sowiety tyiko wtedy zanie- 


zbrojnego konfiikiu z Rumunją, gdy ludność 
będzie miała możność wypowiedzenia się 
drogą głosowania w kwestji przynależności. 


w 
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Ruiny miasta Amaliji 


mast 


Ryciny 
Wiadomo. 
skiego. 


powyższe  przeńlstawiają ruiny 
padlo w b. m. 


straty materjalne. wyrządzone 


\nalti 
ofiarą kataetrofalnego obsimiecia się 
prz, zburzenie 


we Włoszech połndmowyeh które, jak 


terenu wzdłuż wybrzeża nror- 


tewo miastu kilku wiosek ukoliez- 


nych, są olwzymie a straty w ludziach znaczne. 


Polska usposobiona pokojowe 


Stwierdził to jeden z wybitnych polityków gdańskich. 


Gdańsk. ^W). Sensacją dnia jest tu list otwarty 
byłego senatora Jewelowskiego, znanego negocjato- 
ra we wszystkich prawie rokowaniach polsko-gduń- 
skich. Jak wiadomo Jewełowsky od czasu kampanii 
przedwyborczej do sejmu gdańskiego stał się przed- 
miotem zaciekłych ataków nacjonalistów gdańskich. 
którzy wreszcie spowodowali ustąpienie Jewelowskie 
go ze składu senatu, mimo, iż cieszył się on opinją 
bardzo zdolnego fachowca i znawcy Spraw gospo- 
darczych. Jako najcięższą zbrodnię wytykają nacjo- 
naliści Jewełowskiemu jego rzekomą ustępliwość na 
rzecz Polski, ze szkodą dla uprawnień wolnego mia- 
sta, ujawnioną w czasie wiełokrotnych rokowań poł- 
sko-gdańskich, w których Juwelowsky brał wybitny 
udział. W liście otwartym dziś ogłoszonym Jowełow- 
sky zbija przedewszystkiem główny zarzut co do po- 
czyn'onych przez niego jakoby ustępstw, tak zwa- 
nych Hoheitsrechte, gdańskich i oświadcza, że wyni 


ki wszystkich rokowań. w których brałi udział i przed 
stawiciele nacjonalistów niemieckich, były właśnie 
przez nich uważane za sukces Gdańska. W szczegól- 
ności uimowa warszawska z 1921 roku jest pełnym 
sukcesem wołnego miasta, gdyż jak brzmi dosłownie 
adnośny ustęp listu, dała ona Gdańskowi więcej, niż 
można byłoby uzyskać, stosując Ściśle postanowienia 
Traktatu Wersalskiego oraz konwencji paryskiej. 
Twierdzenie to, pochudzące od wybitnego negacja 
tora i byłego senatora wywołało żywe poruszenie 
w tutejszych kołach międzynarodowych. Oświadcze- 
nia Jewełowskiego, że umowy polsko-gdańskie dały 
wolnemu miastu maksimum korzyści nawet z punktu 
widzenia i oceny gdańskich kontraljent, są najlep- _{ 
szym dowodem, że strona połska w rokowaniach z 
Gdańskiem okazywała zawsze tendencje pojednaw- 
cze, a tembardziej nie dążyła do jakichkolwiek u- 
szczupleń lub ograniczeń praw wolnego miasta. 


l 


Sensacyjna książka Gorkiego. — Lenin mówił, że w Rosji mądrzy są tylko żydzi. 


Moskwa. (AW). Ukazała się na rynku księgarskim 
książka Maksima Garkiego pod tytulem: „Wspomnie 


j nie o Leninie*. Autor z entuzjazmem opisuje postać 


zmarłego wodza Rosji komunistycznej, przytaczając 
długi szereg rozmów, jakie prowadził z Leninem. 

Książka przytacza szereg charakterystycznych afo- 
ryzmów i powiedzeń Lewina, z których nie wszystkie 
świadczą o nim korzystnie. Między innemi Lenin przy 


| znał się kiedyś Gork/'emu, że stosunkowo mało zna 


Rosję, zwłaszcza życie włościań rosyjskich. Niektóre 
większe miasta i pobyt na Syberji w charakterze ze- 
słańca politycznego -— oto były miejsca, gdzie Le- 
nin zapoznawał się z nastrojami życia społeczeństwa 
rosyjskiego. Lenin przyznaje, że wśród Rosjan czy- 
stej krwi jest niesłychanie mało ludzi mądrych. Prze- 
ważnie są ludzie zdolmi, ale leniwi. Jeżeli znajdzie 
sę człowiek mądry, to jest on prawie zawsze żydem, 
albo z domieszką krwł żydowskiej. 


Trocki przeciw Polsce 


Moskwa. (AW). „Prawda“ podaje pełny tekst mo- 
wy Trockiego, wygłoszonej w Tyflisie. Mowa ta za- 
wiera następujący znamienny ustęp dotyczący Pol- 
ski: Mówiąc o postępach techniki wojennej i o Sile 
wewnętrznej Sowietów w związku z ich zdolnością 
bojawą, Trocki oświadczył: „Moralne siły na wypa- 
dek wojny przemawiają za nami. Oto świeży przy- 
kład: na skutek dobrowolnego porozumienia nieda- 
wno rozszerzyliśmy granice sowieckiej Białorusi i po 
większyliśmy ją w dwójnasób. Przedtem Białoruś so- 
wiecka liczyła półtora miljona ludności a obecnie li- 
czy 4 miłjony. Cóż to znaczy? Znaczy to, że przede- 
wszystkiem  wypełniłiómy nasz 


Białorusin ma prawo żyć na swym białoruskim tery- 
torjum, co z wojennego pnnktu widzenia równa się 
trzem nowym korpusom czerwonej armji (burzliwe 
owacje). Mażecie rzucić pod mojem adresem zarzut, 
dłaczego ja tak otwarcie mówię tutaj o tem. Polska 
może w ten sposób dowiedzieć się o naszych sekre- 
tach i pójść w nasze ślady“. 

W dałszym ciągu mowy Trocki czynił niedwuzna- 
czne aluzje pod adresem polityki rządu polskiego 
względem mniejszości narodowych, usiłując dowieść, 
że rząd Sowiecki rozwiązał tę sprawę w sensie ko- 


elementammy dlug. | rzystnym dla siebie i mniejszości. 


Str. 2. 


Polityka polska 


podczas W. Wojny 

W dalszym ciągu trzewiej serji swoich ar- 
tykułów, pisze R. Dmowski o tych przyczy- 
mach. które rostuwiły narodowy obóz. re- 
prezentnjacy podez» W. Wojny polityke pol 
ską. obok państw koalieji. 


"Trudno było marzyć o niepodlegiej Polsce przy 
ciągłym wzroście nietylko przygniatającej nas. 
ale grożącej całemu światu potęgi Niemiec. któ- 
ra nadto. uzależniwszy od siebie Austro- Węgry, 
oddzieliła nas nieprzerwanym murem od zacho- 
du. Stąd obalenie potęgi niemieckiej i zburzenie 
Austeji były w pojęciu naszem pierwszej wagi ce- 
lami polskimi. 

Cel byl olbrzymi. bla większości ówezesnych 
polityków w Polsce mniejsze o wiele zamiary wv- 
chodziły poza stery myślenia realnego. były fan- 
tazją. Ja muszę powiedzieć. że choć nie uważa- 
tem sie nigdy za człowieka pozbawionego poczu- 
cia rzeczywistości. wie poczytywałem go nigdy 
za nieziszezalny, Zawsze było tak w dziejach. że 
gdy jedno mocarstwo wyrastało nad zagrażającą 
wszystkim innym potęgę. wywoływało koalicję 
państw zagrożonych. które tę potęgę obalały. Czy 
to bylo imperjum Karola V i Filipa LL ezy potę- 
gu Ludwika ATV. czy wreszcie Napoleona I — 
zawsze się jednakowo końezyło. Sądziłem. że tak 
się musi skończyć i z potegą niemiecką za Wil- 
helma H. A wtedy najśmielsze nadzieje mogły 
się spelnić. 

W dobie popowstaniowej u nas publicyści szko- 
lv krakowskiej. porępiając powstania wiele się 
mecali nad młodzieńczeni słowami Mickiewicza: 

Wierz siłę na zamiary. 
Nie zamiar podług sil”. 

Nie to było grzechem organizatorów powstań. 
Że „mierzyli sily na zamiary”. ale to, że zamiary 
ich nie hyłv mądre. a właściwie nawet. że. zapy- 
tani o swe zamiary. nie umieliby dać odpowiedzi. 


bo nie wiedzieli dobrze do czego dążą. Zasady 
„mierzenia zamiaru według sił. w istocie słu- 


sznej. bardzo latwo nadużywać dla usprawiedli- 
wienia leniszwa i braku odwagi. Tymczasem wiel- 
kie zamiary. wielkie cele. bardzo napozór prze- 
rastające siły. bywają przeważnie urzeczywistnia- 
ne. jeżeli ci, co je sobie stawiają. wiedzą dobrze 
do czego idą i wszystkie swe siły ku jednemu 
zwrócą celowi. Wtedy sily rosuą ponad oczeki- 
wanie. 

W roku 1914 koalieja państw przeciw potędze 
niemieckiej stała się faktem. i wybuchła wielka 
wojna europejska. Okazało się. że cel. ku które- 
mu oczy nasze byłv zwrócone. nie był fantazją. 
że otwiera się droga do jego urzeczywistnienia. 
W jakiej części?... Któż to mógł przewidzieć? 

Trzeba było tylko nie tracić celu z oczu. zmie- 
rzać ku niemu konsekwentnie. urzeczywistniać 
to. na co warunki pozwolą. robić wszystko. co 
nas do celu zbliży. nie robić nie. coby nas od nie- 
go oddalalo: osiągać stopniowo w kierunku osta- 
teecznego celu wszystko. co się da. i nie zamykać 
sobie drogi do osiągnięcia reszty. 

Tak pojęliśmy polityke polską podczas wielkiej 
wojny. 

Jedno bylo pewne. — że w razie zwycięstwa 
koalicji. potęga niemiecka będzie powalona: osią- 
gnięty będzie pierwszy. najgłówniejszy warunek 
odbudowania Polski. Jeżeli z tem się połączy zli- 
kwidowanie Austrji. jeżeli ziemie zaboru pruskie- 
go i austrjaekiego hedą oderwane od państw cen- 
tralnych. jeżeli tym sposobem zjednoczenie ziem 
polskich stanie się faktem — najważniejsze lw- 
dzie zrobione. Reszta w porównaniu z tem będzie 
rzeczą łatwą. 

Mówi sie często u nas o dwóch równorzędnych 
orjentacjach. o dwóch przeciwnych kierunkach 
polityki polskiej podczas wojny. z których jeden 
wygral. ho strona wojująca. z którą poszedł wy- 
grała. Nie — była tvłko jedna polityka polska. 

Państwo czy naród w danym momencie dzie- 
jowym nie ma dziesięciu polityk do wyboru. Inte- 
resy jegó i jego położenie wskazują mu jakie są 
główne jego w danym okresie cele. których ani 
na chwilę z oka spuszczać nie wolno, a jakie dru- 
gorzędne. które w razie potrzeby można tamtym 
podporządkować: kto jest jego głównym wro- 
giem, 4 z kim należy zawrzeć sojusz: słowem. 
dyktują mu jedną tylko politykę ogólną, którą 
w szczegółach można pojmować i przeprowadzać 
rozmaicie, ale od której zasadnicze odchylenie 
zawsze jest błędem. To zaś, co się jej przeciwsta- 
wia. jest dzialaniem przeciw interesom narodu. 


ONIREO KRAKOWSKI” 


Obecne polożenie w Ans$lii 
dogodne dla bolszewizmu 


Bolszewicy chcą pertraktować z burżuazją. — Zasady demokracji nie są niczem dla bol- 


szewickich 

Moskwa. (UW... Na odbywającym sie obecnie 
w Moskwie zjeżdzie kolejarzy wygłoszone zostały 
dwa wielkie przem:ówiemia o sytuacji międzynarodo- 
wej i zagranieznej w polityce sowietów. Jeno prze- 
mówienie wygłosił 11 kwietnia w imieniu trzeciej 
międzynarodówki Zinowjew. drugie 19 kwietmia w i- 
miemin czerwonej armji — Trocki. Przemówienie 
Zimowiewa było w znacznej mierze powtórzeniem je: 
go mowy w Petersburgu. wyyloszonaj & kwiemia. 
Zmowjew główną część swojej mowy poświęcił An- 
eli i polemizował w imieniu IH Międzynarodówki 
4 Mae Donaldem jako przywódcą IT Międzynwrodów- 
ki. Zmowjew wystąpił przećwko  twiendzeniu Mae 
Donakłu na otwarciu konfermeoji Tondyńskiej. że 
obecna konstelacja w Anglji jest dla sowietów najdo- 
godniejsza | że jeżeli nie odiązmął on obecnie porozn- 
mienia z rząslam robotniczym, to lepszej możliwości 
już mieć nie bedzie. Zinowjew podkreślił, że rządowi 
sowieckiemu bynajumiej nie zależy na pentraktowa- 
niu z rzutem IL Międzymurodówki. albowiem rząd ten 
jako typowo mienszewieki uzależniony jest całkowi- 
cie od burżnazji kapitalistycznej. Wobec tego o wie- 
ie wygodniej byłoby pertraktować bezpośrednio 
z burżuazją. Zinowjew zaprzeczył informacjom, że 


anarchistów. 


stol on na czele lewego olfamu bolszewiakiego. kto- 
ry przeciwny jest pożydzkom zagiramicznym. Przeci- 
wnie Zinowjew gotów jest poprzeć każdą pożyczke 
zagraniczna, ale tylko o tyle. o ile warunki udziele- 
mia jej są da »owietów korzystne. Zinowjew zazna- 
czył, że memorandum bankierów angielskich stawią 
wamumiki niedoprzyjęcia i jeżeli memorandum owe po- 
myślane jest poważnie, to w takim razie już dzisiaj 
ma konferencji londyńskiej postawić można” krzyż. 
Trocki w przenówieniu swem podkreślił. że najważ- 
niejszem zagadnieniem międzynarodowem w chwili 
obecnej są rokowania londyńskie Trocki zastrzegał 
się, że w wystąpieniu jego w Tyflisie i Baku nie by- 
to specjalnie: wrogich napaści na Anglję i że wysra- 
pienie Mae Domakla przeciwko sowietom z racji 
Gruzji były na tem samem poziomie. co zaś wolno 
jednej stronie. wolno i dmgiej. Me Donald zarz 
cu] holszewikom. że w Gmzji pogwałeili oni zasady 
demokratyczne. Trocki przyznaje, że zasady demo- 
kracji nie były dla bolszewików Święte, ponieważ są 
zwolennikami dyktatury proletarjatu. Bądź co bądź 
bolszewicy wolą demokrację od reakcyjnej monar- 
chji konstytucyjnej. 


Francja żytzdiwie opiekuje sie robotnikami nolskimi 


Paryż. (AW. Prezes delegacji polskiej «lo roko- 
wan emiyracyjnych. p. Franciszek Sokal. odbył dłuż- 
szą konterencję z francuskim ministrem Prey i Hy- 
gjeny p.. Danielem Wincent, w sprawie wyników ro- 
kowań emiyracyjnych. W dłuższej rozmowie mini- 
ster Wincent oświadczył, iż rząd francuski | om oso- 
biście skmvpulatnie wypełnią wszystkie zobowiąza- 
nia zaciągnięte wobec wychodźutwa polskiego. Viu- 
vent obiecał najżyczliwsze i najprzychylmiejsze trak- 
towanie wychodźeów polskich na przyszłość i zape- 
wnil. iż całkowicie podziela  qoslądy 


przez p. Sokala. Bedac sam polem zrujnowanych 
prowincyj Francji najlepiej ocenia wysoką war- 
tość robotnika polskiego i wagę problematu wy- 
chodżetwa. W końen rozmowy Vinrent oświa lezył. 
iż mówi także w imieniu mine a eświaty Jouve- 
naa, który ze swej strony obiecał całkowite współ- 
działanie w rozstrzygnieciu sprawy szkolnietwa dla 
wychodźeów polskich we Francji. Sokal wyraził po- 
dziękowanie w imieniu delegacji polskiej za tak przy- 


wytłuszczone | jame stanowisko dla wychodźetwa polskiego. 
000 


Francja przyjmuje projekt rzeczoznawców 


Rozwiane nadzieje socjalistyczne. 


Berlin. AW.. Dzienniki dzisiejsze komentują ży- 
wo ostatnie wiadomości o stanowisku Francji wobec 
projektu rzeczoznawców. Ogólnie przypisują wielkie 
znaczenie ostatniem domiesieniom, z których okazu- 
je się, że Francja przyjmie projekt rzeczoznawców 
z małemi tyłko zastrzeżeniami. Podnosi się, że po 
raz pierwszy rząd francuski wysuwa możliwość dy- 
skusji nad zaprzestaniem sankcji belgijsko-francu- 
skich w Zagłębiu, w razie przyjęcia przez wszyst- 
kich projektu rzeczoznawców, choć zdają sobie spra- 


i wę tutejsze koła z tego, że Francja będzie żądała od 
Sprzymierzonych gwarancji, oraz ponowienia sankcji 


w razie niewypełnienia zobowiązań przez Niemców. 
W każdym razie obecna sytuacja uważaną jest za 
pomyślną dla szybkiego rozwiązania problemu od- 
szkodowań. W tutejszych umiarkowanych kołach 
politycznych twierdzą, że żaden rząd niemiecki nie 
może obecnie zdecydowanym dalszym oporem bu- 
rzyć pomyślnych widoków na załagodzenie konflik- 
tów europejskich. 


Niemcy nie mają swojego Lenina 


Moskwa. (AW... Z mowy Trockiego wygłoszonej 
w Tyflisie, a podanej przez tut. „Prawdę“, należy 
oprócz wzmianek odnośnie do Polski wspomnieć je- 
szcze o innych uwagach Trockiego. | tak oświadczył 


Nigdzie ta prawda nie znajduje tak dobitnego 


potwierdzenia. jak w sprawie polskiej podezas 
wielkiej wojny. 
sprawa polska w wojnie. którą wybuchła 


w 1914 roku. przedstawiała się tak. jak to przed 
chwiłą wyłuszczyłem. i inaczej przedstawiać się 
nie mogła. Tylko takie jej pojmowanie mogło bvć 
punktem wyjścia do polityki istotnie polskiej. 
Działania. wychodzące z innego założenia. albo 
nie były polityką. albo nie były polityką polską. 

Dlatego to w zarysie obecnym mówię właści- 
wie o jednej tylko polityce. jako o polityce pol- 
skiej. 1 to nie dlatego tylko. że ona cel realizo- 
wała, na skutek zwycięstwa koalicji. z którą szła. 
ale dlatego. że ona ten cel od początku przed 
oczyma miała i szła po jednej drodze. która do 
niego prowadziła. Jej wygrana była wygraną 
Polski: gdyby była przegrała, — pokolenie nasze 
byłoby świadkiem nowej. wielkiej klęski naszego 
narodu. 


i uetrojowych, załeca swój radykalny program, który 


on, iż sowiety nigdy nie zgodzą się na płacenie dłu- 
gów rządu carskiego. W kwestji wojny oświadczył 
om, że humanitarne jej prowadzenie jest rzeczą zu- 
pełnie uboczną. Należy ją przedewszystkiem prowa- 
dzić z uwzględnieniem głównego cełu, tj. zniszczenia 
ustroju kapitalistycznego. Atakując Mac Donalda 
za jego ustępiiwą politykę w kwestjach społecznych 


znajdzie wszelkie widoki urzeczywistnienia w razie 

zdecydowanej polityki i pokazania silnej pięści 

w parlamencie. W kwestji niemieckiej oświadczył 

on, że warunki korzystne dla rewołucji niemieckiej 

już więcej nie powtórzą się. Niemcom brakuje silnej 

partji komunistycznej, oraz swojego Lenina. 
—0—— 


Wielka Rada faszystów 

Rzym. (Tel. wl... Wczoraj rozpoczęły się narady 
wiedkiej rady faszystowskiej, na których uchwałone 
zostały nowe dyrektywy dla partji oraz zasady reor- 
ganizacji, mające przy pomocy energicznych środ- 
ków zapewnić karność wewnątrz partji. Salandra i 
jego polityczni przyjaciele utworzą grupę, sprzyjają 
cą rządowi. Dawni członkowie partji popolari utwo- 
rzą gnupę katolicko-nacjonalistyczną. Część demo- 


| kratów-iessydentów przyłączy się do grupy parka- 
| mentarnej faszystów. 


Z P 


Nr. 


Nowe niedezpieczoństwa. 


Kraków, 24 kwietnia. 

í kb.) Dowiadzieliśmy się wczoraj, że Liga Narodów 
zajęła wie sprawą numerus clausus i że postanowiono 
wybudować nawet umiwermytet =pecjalny dla żydów 
Z pomocą Hiszpanji(?), a, co najważniejsze, dla nas. 
miejscem tego uniwersytetu ma być — Gdańsk. 

Nie trzeba przejść bez uwagi nad spnawą tego fak- 
tu. jak i innych. podobnych mu. Żydzi rozpoczęli sy- 
steniatyczną akcje. która zdąża w prostej linji do 
stworzenia z Gdańska siedliska ich wpływów i agi- 
racji na Polskę. a także i na resztę Eawopy. Nie są 
io wwetrzeżenia gołosłowme. 

Niedawno. bo parę tygodni temu. czytaliśmy wia- 


94. 


domość, że w Gdańsku powstaje wielki dziennik, 
tworzony przez żydów i na ich ikapitałach oparty. 


Dziennik. jako trybuna opimji. ma oczywiście w dzi- 
siejszem życ politycznem i ekonomicznem pienw- 
szonzedne znaczenie. Kto chee mieć wpływy — ten 
powinien mieć praeę na swoje wługi. Gdańsk. w któ- 
rym ścierają sie różnorodne wpływy, awraca uwagę 
całej Europy. Opinja prasy gdańskiej znaczy teź tu 
ogromnię wiele. Urobienie opinji ludności gdańskiej, 
szowininycznie usposobionej dla Polski, ma dla ży- 
łów również wielką wagę. bo. mając ją w swym re- 
Ku. będą mogli. stosownie do potrzeb kapitału i im- 
teresów Żydowskich. zwracać svmypatje Gdańska na 
te kb owa strone. Że nie w strone Polski — to wie- 
cej. niż pewne. 

Ubok tej wiwłomości. potwienlzającej nasze spo- 
trzeżemia co lo żydowskiej akcji w Gdańska. ma- 
my | dmg Oto Żydzi zakupili w Gdańska wielkie 
teromy ziemi. na których staną domy. budowane dla 
żydów. Jest to poprostu stwarzanie dzielnicy żydow- 
skiej. które mamy też i w miastach Polski, i które 
stanowią zaw-ze zamknieta, wrogą num cześć mna- 
szych miast. Tam koncentruje się nietylko cały ham- 
del żydowski. ale również i to wszystko. co stwarza 
tt. zw, wpływy żydowskie. Doniosłość umiejscowie- 
uja pewnej akcji. stworzenia jej centrum —- Tozu- 
mieją żydzi de zonale. 

Jeżeli dodamy wreszcie ostatni fakt o budowaniu 
żvłowskiego. międzynarodowego uniwersytetu —- i 
w znowu w Gdańsku -- to rzecz nabiera należyne- 
ro znaczónia. 

Żydzi chca enanewać w zupełność Gdańsk. I to 
nietylko ekonomicznie. ale także kulturalnie. Jeże- 
uo rozumiemy. szem jest dla nas Gdańsk. jeżeli ma 
m być jedywem oknem Polski do Europy podl- 
as wojny. przez które helziemy otrzymywali anw- 
neje tro akcja żydowska musi wywołać w Polsce 
kontrakcje. 

Nasze sfery rządowe niech zwrócą na teu fakt 
'wagę. Nie powinno przespać tej sprawy też | społe- 


<enstwo poskie. Nasze usiłowania 0 zdobycie w 
(nłańsku da wplywow polskich poważnego miejsca 
isiy — wie sa. niestety, wystarczające. Morzem pol- 


skiem i Glańskiem interesujemy się mało. A przecież 
am leży nasza przyszłość i potega. 

Żydzi wielza o tam i już pracuja. Pogłoska o ży- 
dowskim uniwersytecie w Gdańsku poruszyć musi 
Pała Polske. Przybywa nowe niebezpieczeństwo. któ- 
re nam (ilańsk może wyrwać z rąk. 


Zatarg japońsko-amerykański 

Tokio. Tel. wi). W dniu wczorajszym powrócił 
z Waszyngtonu do Tokio ambasador Japonji w Wa- 
szyngtonie i w rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczył oficjalnie, iż udało mu się skłonić prezy- 
demta Coolidge'a do założenia veta przeciwko uchwa- 
le senatu amerykańskiego w sprawie ograniczeń emi- 
gracyjnych. 


Pre. (aliigo przeciw Lidze Iarodów 


Nowy Jork. (Tel. wi.. Prezydent Coolidge oświad- 
Czył, że uważa odmowę Stanów Zjednoczonych przy- 
łączenia się do paktu Ligi Narodów za ostateczną. 

ZZ 


Walka z handlem kobietami 


Genewa. Tel. wł.). Dnia 11 bm. ukończyła swe 
Prace doradcze Komisja dla zwalczania handlu ko- 
i i i dziećmi. Senator Posner, delegat Połski wie 
Dkrotnie zabierał głos w sprawie niedokładnej sta- 
tystyki dostarczanej przez organy państwowe, jak 
= Prez Australję, kanton genewski etc. Sprawa 
sglementacji prostytucji i znoszenia domów publi- 
nych i w tym roku była przedmiotem dyskusji. De- 
legat polski miał tutaj sposobność nakreślenia obra- 
m Postępu, 


który się dokonał nietylko w instytu- 
Oach, leca i s , Á 


w duszach ludzkich. 


„GONIEC KRAŁOWSKI* 


Btr. 3. 


Program uroczystości Banku Polskiego 


(Telefonem nd własnego koresp.). 


Warszawa. 23. kwiewriu. Przygotowania do uro- 
czystości związanej z otwarciem Banku Polskiego 
są w pełnym toku. P. Premjer Grabski, powróciwszy 
dziś do Warszawy, odbył szereg konferencyj. W głó- 
wnych zarysach program uroczystości jest już usta- 
lony, a mianowicie: 

O godz. 8. rano uroczyste nabożeństwo w Katedrze 
św. Jama, które adprawi ks. kardynał Kakowski. Po- 
tem nastąpi otwarcie Banku w gmachu P. K. K. P. 
W otwarciu wezmą udział: posłowie, senatorowie, 
człomkowie Rządu, przedstawiciele Armji, prasy, 
świata naukowego, sfery przemysłowe, handlowe 
i bamkowe. Na otwarciu będzie obecny p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który prawdopodobnie wygłosi 
przemówienie. 


Wieczorem odbędzie się w salonach Rady Mimi- 
strów wielki raut, w którym weźmie udział przeszło 
1000 osób. 

Warszawa. (lal. wł). W dniu dzisiejszym opubli- 
kowane zostało obwieszczenie ministra skarbu z dnia 
15 kwietnia ustalające termin rozpoczęcia czynności 
Bamku Polskiego na dzień 28 kwietnia 1924 r. 

Warszawa. (AW.). W dniu dzisiejszym  premjer 
Grabski, jako minisier skarbu zatwierdził przedsta- 
wiony przez Radę nadzorczą Banku Polskiego skład 
dyrekcji. Naczelnym dyrektorem jest dr. Mieczkow- 
ski, zastępcą zaś jego p. Karol Rybiński, dotychcza- 
sowy naczelny dyrektor P. K. K. P. Pozostała obsa- 
da dyrekcji składa się z dotychczasowych członków 


| dyrekcji P. K. K. P. 


Moskwa. (AW.). Organ partji komunistycznej „Pra- 
wda“ publikuje udezwę III Międzynarodówki do pra- 
cujących mas świata zwróconą przeciwko Polsce. 
Odezwa zawiera szereg kłamliwych insynuacyj pod 
adresem rządu polskiego zarzucając mu rzekome re- 


presje wobec mas pracujących i mmiejszości narodu- 
wych. Odezwa nawołuje robotników i włościan pol- 
skich, jak również Ukraińców, Białorusinów, żydów 
i Niemców do zjednoczenia się pod sztandarem ko- 
mumistycznej pariji polskiej. 


Spisek na kresach wschodnich 


sięgał aż do Wsch. Małopolski 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa. 23. kwietnia. Minister Spraw wewn. p. 
Hibner odbył dłuższą konferencję z p. Premjerem 
Grahskim, w której zdał mu sprawę z przeprowadzo- 
nych dochodzeń w sprawie wykrycia spisku na Kre- 
sach Wsch. Dotychczas aresztowano 52 osób. Na 
miejsce jest wydelegowany nadinspektor poi. Snar- 
ski. W ciągu najbliższych dwóch dni opinja publi- 


czna będzie poiniormawana dokładniej zarówno o tle 
tego spisku, jak i o osobach, które odgrywają w niej 
wybitniejszą rolę. ` 
W każdym razie już dziś należy zaznaczyć, ze te- 
rytorjainie Spisek obejmował daleko większe obsza- 
| ry, a wpływy jego sięgały również do Wsch. Mało- 
| polski. 


Złoty w P. K. 0. 


Warszawa. (AW.). P. K. O. zawiadamia, że od 
pierwszego maja urzędy pocztowe będą prowadzić 
rachumkowość wyłącznie w walucie złotej. Przekazy 
będą wypłacane w złotych względnie w markach pol- 
skich po kursie 18 tysięcy marek za grosz, poniżej 
sumy 18-tu tysięcy nie będą uwzględniane. 

——— 


Francja stawia swoje poprawki 


Londyn. (Tel. wl.). Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegr.* donosi w związku z oficjałnem prze 
słaniem sprawozdania rzeczoznawców, że francuski 
prezydent ministrów przesłał notę do rządów sprzy- 
mierzonych z podaniem swego stanowiska w kilku 
ważnych kwestjach. Między innymi Poincare żąda, 
by wysakość odszkodowań ustalono na 26 miljardów 
franków zł. Korespondent jest zdania, że należy li- 
czyć się z możliwością zastoju w rokowaniach. 


Jugosławja zaprzecza 
Belgrad. (Tel. wł.). Ze strony rządu jugosławiań- 
skiego zaprzeczają oficjalnie jakoby w czasie pobytu 
królewskiej pary jugosławiańskiej w Paryżu zawar- 
to między Francją a Jugosławją podobny traktat, 
jak między Francją a Czechami. 


Pred zerwaniem rakowe Tondyfękic 


Moskwa. (Tel. wł.). Radiostacja moskiewska roze- 
słała komunikat stwierdzający, że odbył się w Rosji 
szereg kongresów robotników wszystkich gałęzi prze 
mysłu, na których domagano sę od rządu, aby od- 
rzucił kategorycznie wszystkie żądania bankierów 
angielskich, wysunięte w związku z odbywającą się 
w Londynie konferencją angielsko-sowiecką. Komu- 
nikat radiostacji moskiewskiej stwierdza, że w mo- 
skiewakich kołach przemysłowych uważają memoran 
dum barikierów angielskich za akt polityczny, na 
podstawie którego niemożliwe byłoby zbadanie kwe- 
stji praktycznego zbliżenia ekonomicznego między 
Anglją a Rosją. 


o 
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Niemądra uchwała 
Londyn. (Tel. wt). Uchwała niezależnej partji Pra- 
cy w Nowym Jorku wyraża życzenie, aby utworzuny 
został związek wszystkich narodów na tych samych 
zasadach, co Stany Zjednoczone. 


Ciekawy gabinet 
Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą z Kopenhagi: 
W nowym gabinecie socjalistycznym Stauninga za- 
Siada też jedna kobieta Nina Bang, jako minister 
oświaty. Nowy minister wojny poseł Rassmusen jesi 
z zawodu zecerem. 


Pożyczka dla Niemiec 

Berlin. „AW.). Według doniesień prasy tutejszej 
kwestja pożyczki dla Niemiec w wysokości 800 miłj. 
marek złotych, przewidzianej przez rzeczoznawców 
przedstawia się: pomyślnie. Niemcy mają zapewnione 
700 miłjonów marek zł., z tego 400 milj. kapitału 
amerykańskiego, a 300 milj. angielskiego, 100 milj. 
uzyskają Niemcy z innych rynków pieniężnych. 


Wielka katastrofa we Włoszech 

Bellinzona. 23 kwietnia. Dziś rano o godz. 2.380 
wyularzyła się na tutejszej stacji kolejowej straszna 
katastrofa kolejowa skutkiem zderzenia się pocią- 
gów pospiesznych, zdążających z Medjolanu oraz Zu- 
rychu. Katustrofa nastąpiła na skutek przeoczenia 
przez maszynistę pociągu pospiesznego zurychskiego 


| sygnałów ostrzegawczych. Obydwa bowiem pociągi 


o tej samej godzinie mijały się na tym samym to- 
tze kolejowym. Skutki katastrofy okazały się stra- 
szliwe. Jak dotąd stwierdzono, pomiosło śmierć na 
miejsu 5 kolejarzy oraz 10 podróżnych. Dakładmej 
liczby zabitych i ramnych nie z.łołamo do tej pory 
stwienldzić. Wagon niemiecki stanął w płomieniach, 
przyczem *do tej pory nie stwierdzono ofiar, zmajdu- 
jących się w tym wagonie. Dotąd zgłosiło się do 
szpitala w Bellinzonie 6 ciężko i 3 lekko rannych. 
Wilrożono energiczne śleslztwo. 


Włochy — artystce Duse 


Londyn. (1W.). Poselstwo włoskie w Waszynęgto- 
nie postaralo Się o przewiezienie zwłok artystki dra- 
matycznej Eleonory Duse do Włoch, gdzie pochowa- 


| na będzie na koszt państwa w Wenecji łub miaste- 
| czku rodzinnem Chiaggia. 


| op 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


(Brtk. Polska siła zbrojna jest dła każdego Polaka 
czemż wielkiem, umitowaunem. 

Na jej widok ogarnia nas wzruszenie. jej postawa 
tapea sorea I dusze polskie dumą, jej kamość i 
sprężystość daje nam otuchę siły i potęgi. 

Urodzeni w niewoli. okuci w powiciu. musieliśmy 
aż do końca wojny światowej i zmartwychwstania 
Polski patrzeć na las wrażyeh bagnetów, na oddziały, 
poritszające się mechanicznie na odgłos znienawidzo- 
nej niemieckiej lub moskiewskiej komendy. czuliśmy. 
że te oddziały. złożone z naszych rodaków. skierują 
w danej chwili broń swa nietylko przeciw zewmętrz- 
nenm wrogowi. ale i przeciw naszym piersiom. wie- 
dizieliśmy — i to bylo w dziejach naszych najtragi- 
czniejsze. że roslacy nasi. nast synowie. bracia. mẹ- 
żowie. musieli mordować podczas wojny swych współ 
rodaków. służących w nieprzyjacielskiej. również za- 
borczej armji. 

Tak było podezas wojen napolcońskieh. w r. 1866. 
13870. wreszcie w wojnie światowej. Tragedju ta trwa- 
ła przez blisko 150 lat niewoli. przez półtora wieku 
musielijmy sie wzajemnie mondowaé dla chimery 
zwyrodniałych kajzerów. carów itp. „najjaśnieszych 
panów”. składać im daminę krwi. 

Wreszcie Nemezis dziejowa dała nam rak 1918. 
rok upadku kajżzerów i carów. rok zmartwychwstania 
Polski. i 

Zaczęła się tworzyć polska arneja. 

W jakich wamnkach sie tworzyła. co mimo to 
zdziałała ta wkochama polska szara urmja boba- 
terów. wiemy wszyscy. bośmy na to patrzyli naszemi 
oczyma. bośmy to przeżyli: nie więc dziwnego. że 
dziś na widok maszemejącego oddziału wojska pol 
skiego — często łzy nam cisną się dy Ówz. serce raź- 
niej nam włerza. całować by się cheiuło tych żonie- 
rzy kochanych. te bronie. te komie. te sztandary i 
proporce. 

Ale miłość nasza tla polbtkiej ammji nie powinna 
być ślepą. 

Nal jej rozwojem i doskonaleniem się czuwać mm- 
simy wszyscy — całe polskie społeczeństwo. 

Sime ira ac studio powinniśmy dające się zauważyć 
sterki i braki podnosić głośno i tak, by one docie- 
rałv do kompetentnych władz. powołanych do vsu- 
wania į niwelowania błedów. 

A braki i usterki, gdy sie krytycznem — lecz =pra- 
wiedliwością kierowanym wzrokiem przyglądamy tej 
naszej armji. dadzą sie łatwo spostnzedz. 

Największe naszem zdaniem braki, dartza się zau- 
ważyć u głowy. u whaz kierowniczych. 

Za wiele w pierwszych latach niepodległości Polski 
weszło do armji, a zwłaszcza jej wialz naczelnych, 
dyietancdkich genjuszów. wvawansowanych nięproper- 
cjonalmie wysoko. rozpolitykowanych. bojkotujących 
z egoistyvcznych. kamjorowiezowykich 'cełów kwalifi- 
kacje rzeczywiste. zawodowe. nieraz bardzo wysokie. 

Ostatnie awanse gomralów i oficerów nie dowodzą 
wcale. by ta dawna polityka w wojsku nutała. znów 
wprowadziły rozgoryczenie wśróct oficerów niestusz- 
nie pominiętych przeciw specjalnie faworytowanym. 

Co gomza. jest rzeczą naogół mamą, że lista awan- 
sów. opracowana przez b. ministra Spraw Wojsk. 
een. Szeptyckiego. ulegla po objęciu teki Spr. Woj. 
przez gen. Sikorskiego zbyt rażącej zmianie z korzy- 
ścią dla jednych. krzywałą dla drugich. 

To musi ustać. mwi medz polepszeniu. krzywdy 
muszą być jak najrychlej naprawione. rozyoryczenia 
i waśnie muszą znikmąć. 

Nie chcemy nikomu zaprzeczać zasług, chętnie przy 
znajemy. że gen. Sikomki i Sosnkowski. że nawet 
b. Naczelnik Państwa Józef Płsudski. to wszystko 
dudzie. których zaliczyć należy «lo twórców azinji pol- 
skiej — tak, jak nimi są gem. Józef Haller, gen. Szep- 
tycki i wielu innych. czołowych generałów. równie 
zasłużonych. Nie chcemy również pod czyimkolwiek 
adresem wytykać winv powstałych błędów. dążymy 
jedynie do jaknajszybszego uzdrowienia stosunków 
w sferach oficerskich — gdyż rozstrój wśród ofice- 
rów powoduje rozstrój w armji. Taką jest awmja. ja- 
kimi są jej oficerowie. my zaś prayniemyv. by nasi 
oficerowie mieli z jednej stromy należyte uposażemie 
i sprawiedliwe traktowanie. z dmugiej zaś strony — 
by i oni odyowiałali pod każdym wzgledem warun- 
kom. wymaganym od oficera w amnji każdego kultu- 
ralnego państwa. 

Pod tym ostatnim wzgledem można jeszcze u nas 
zauważyć bardzo rażące usteniki. 

Przeslewszystkiem ta różnorodność w umimduro- 
waniu i uzbrojeniu. Jedni chodzą przy szablach, dru- 
dzy bez jakiajka:iwiek broni bocznej, jedni noszą tzw. 
pasy koabicujne, dmidzy rozpuszczone płaszcze itd. 


Min. Spraw. Wojsk. musi raz wreszcie wydać co do 
tego ścisłe przepisy. 

O ile podczas wojny. w palu. szabla nietylko nie 
jest potrzebną, lecz nawet zdradliwą. o tyle podczas 
pokoju jest ona konieczną. 

Szabla, zmusza oficera do trzynumia swej figury pa 
żolniersku, nadaje pewien charakter, pewną zamaszy- 
ntość i pewność szdbie. 

Dzis widzimy oficerów. ahodzących niedbałym kro- 
kiem, z opuszezomą głową. z rękoma w kieszeniach 
spodni. nieogołomych. w wypłowiałych. źle skrajo- 
nych ubraniach. z lichej zazwyczaj materji, dystynk- 
cje — które mają być srebnne — wyvtrzępione. świe- 
cące rdzawą miedzią, buty nieoczyszczone, ete. ete. 
Niedość na tem, że exterieur niejednego z oficerów 
przedstawia się tak opłakanie. to i postępowanie. je- 
go fonmy towarzyskie. ułożenie - ogromnie wiele 
pozostawiają do życzenia. Widzimy oficerów. obracają 
cych sie w niewłaściwych towarzystwach -- tak me- 
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skich. jak i żeńskich — tub, co gorsza, politykujących 
przy bmfetach i w kawiamiach. 

są to wszystko skutki tegu „rozdemokratyzowa- 
pia“ się wszystkiego i wszystkich -— a więc i otite- 
rów! Lecz jest to bardzo zła i błędna interpretacja 
demakratyzowamia się, pmzymosząca oficerom ujme i 
uegująca kulturę armji i jej oficerów. 

Nie chcemy nastraszonych i napuszystych a la au- 
stmjacki Leutnant lub pruski junkier ostrogobrzęków, 
ale chcemy skronmie eleganckich, dobrze ułożonych, 
sprężystych, szanujących ~ie i zważających na swó' 
wygląsł zewnętrzny oficerów. z rycerskiem poczuciem 
honoru i godności. oficerów-obywateli. 

Brakom obecnym winmi są w dużej mierze także 
sami oficerowie. albowiem ich obecne uposażenie nie 
jem tak złe. jak to dawmiej bywało, przy dobrej więc 
z ich strony woli da się osiągnąć odpowiednią wyży- 
nę kultwalności. nakazującej szacunek dla polskiewo 
oficera. u własnych i obcych. 

Tego tylko pragniemy i nad tem bedziemy ezuwać 
da dobra samych oficerów i dobra polskiej siły ziuroj 
nej. cheemy być dumni i z jednych i z dmugiej. 


Batamutne sprawozdanie 


Wniosek Z. L. N. w sprawie reformy ustawy o Ka- 
sach ehorvch oraz artykuly „Gońcat w tej samej 
sprawie obecnie stale na naszych szpaltaeh umiesz- 
czane. wywołały w pepejsowej partji zrozumiałą kon- 
stenację. 

Zaraz w kilka dmi po wmiosku w Sejmie i po na- 
szym. piemwszym, druzgocącym amtykule puściła się 
P. P. S. — ezy też Zanząd krakowskiej Kasy cho- 
rych na mydlenie oczu społeczeństwa i okradanych 
1obotmików ogłoszeniem w .Naprzodzie* i innych pi- 
smach — (jak np. „„Fjakemblatt ilustrowany) — cy- 
frowego sprawozdania. czego to tut. kasa chorych 
tie zdziałała, He to mm nie wypłaciła tytułem dobro- 
czynnych świadczeń — a nawet — o <lziwo sb- 
skrybowała 50 akcji Bankm Polskiego. 

szkoda. że sprawozdanie to nas nie wzrusza i mun 
oczu nie zamydli. 

Gdybyśmy zestawili ogłoszone przez Zarząd Kasy 
charych cyfry z cyfrą dochodów bmutto. której to zre- 
sztą Zarząd z wrodzonej przezorności nie podaje — 
a jeżeli poda, to wiele by o tem zostało do pomyśle- 
mia, mielibyśmy obraz zgoła imy. 

że do Zarządu Kasy chorych nietylko my, ale prze 
dew=zystlkiem robotnicy najmniejszego nie mają zant- 


krakowskiej Kasy chorych 


famia. to chyba znaną jest rzeczą. pocóż wiec io my- 
dlenie ouzm. 

My w odpowiedzi na takie sprawozdanie donua- 
my się od Rządu. względnie od Ministerstwa ochruny 
pracy i spraw wewnętrznych. by przesdewszy-tkiem 
dla krakowskiej Kasy chorych aż do merytorycznego 
załatwienia wniosku Z. L. N. ustanowiono stałego, 
od żadnej partji niezawisłego komisarza rządowego, 
bv następnie pod kierownietwem tego komisarza. a 
przy doborze odpowiedniej komisji lekarsko-rzchun- 
kowej przeprowadzono tutaj ścisłe szkontrum z dzia- 
łalności w sanitamym i administracyjnym kierunku. 

Jeżeli Naprzód” demagogiczmie głosi. że sie chce 
robotikom wydrzeć Kasy chorych. to tylko ze stra- 
chu świadomie kłamie. My dążymy do uztrowienia 
chorych kas chorych dla dobra prasujących jej ezton- 
ków. my postanowiliśmy wyrwać z hnednych rąk Za- 
rząkł tych kas. odebrać wywrotowym axitatorom fini- 
dusz agitacyjmy i syneknre i zapewnić w ten sposób 
pracującym zabezpieczenie na wypadek charoby jra- 
wdziwego leczenia i odpowiedniego zasiłku. 

My dążymy do obalenia nmzędowego systemu okra- 
dania pracujących. 

Dążymy | osiągniemy! 


pokój i porzadek na kopalniach wegla w Zagłębiu Chrzanow. 


(Od własnego korespondenta). 


Chrzanów, 22 kwiemia. 

Narezcie ostatecznie sprawa zatargu 0 czas pracy 
została zlikwidóowama na kopalniach węgla w naszem 
zagłębiu. 

Na kopalniach owarectwa jaworznickiego oraz na 
kopalniach w Libiążu. w Sierszy i iw Brzeszczach ro- 
botnicy pracmją i zaniechali już oporu. Dyrekcje ko- 
palń przeprowadziły swoje żądanie. ażeby na kopal- 
niach tutejszych. podobnie, jak to się dzieje w kopal- 
niach dąbrow=kich. od chwili rozpoczęcia zjazdu zało- 
gi kopalnianej pod ziemie do chwili rozpoczęcia wy- 
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jazdu tejże załogi z pod ziemi po odrobieniu dniów- 
ki wpływało pełnych S godzin. 

Nadmienić należy. że na kopalniach śląskich praca 
Glbywa się we wszystkie dni tvgodnia 5 wodzin a u 
mas i w kopalmiach dąbrowskich w =obotę praca trwa 
6 godzin. 

Na kopalni w Borach pod Jaworznem cała zaloga 
robotnicza otrzymała wymówiewie nracy i dyrekcja 
tej kopalni. która zrajduje się w b. trudnych warun- 
kach finansowych. przyjmuje do pracy robotników 

| na nowych warunkach płacy i pracy. 


Klątwa, rzucona na prawdomownego świadka 


Kraków, 23 kwietnia. 

Pomiedzy dwiema Żżydowskiemi firmami mleczar- 
skietni. a mianowicie: Józefem Kożmą w Krakowie 
a spółka 1uleczarską w Proszowicach wybuchł drob- 
ny spór. Chodziło o kilka blaszanych baniek na mle- 
ko. należących do dwom w Gniazdowicach: bańki 
te posiadłła proszawiska »pólka w jakiś nielegalnv 
sposób | używała ich do przewożenia swego towaru. 
na czem cienpit interes Koźmy. bo z poworht znmiej- 
szemia się ilości blaszanek. mógł transportować 2 
(miazdowie do Krakowa mniej mleka. Więc szakal 
Kożma zaginionych baniek. nb. miedzy konkurenta- 
mi. a gdy je odmalazł. prosił po dolremu: „Oddajcie 
bańki i sza!” Ale proszowiekim mleczarzom żal było 
solidnych baniek i o zwrocie ami słyszeć nie chcieli. 
Oddano tedy sprawę do Sądu pokoju w Proszowi- 
«ach, który pnzesłuchał pod przysięgą dwóch dwor- 
skich fomali oraz hrata Kożmv (żyła). zajmującego 
się dostawą mleka z Gniazdowie do koleji. Śwtadko- 
wie zeznali. że banki należą do Gniazdowie. wobec 
czego zapadł wyrok niepomyślny dla nieprawnych 
posiadaczy: „Dwa miesiące więzienia i zwrot baniek“. 

OUR zwykła, rohma sprawa W Proszowicach je- 


dnak. wśród tamtejszego ghetta. wywołała wóciekłą 
burzę. Czyż podobna puścić płazem taką zbrodnie, iż 
przed sądem gojów. żyd pod przysięgą zeznawał na 
niekorzyść drugiego żyda. Więc zebrała się rada na- 
dzorcza bóżnicy. tzw. Hawryiki Dysze. złożona z pp. 
Płatkiewicza, Nowotnego i Rosenberga i rzuciła na 
pramtomownego Kożmę-świadka klątwę ..chajrem", 
która ma następujące konsekwencje: Od chwili rzu- 
cenia klątwy nie wolno nikomu w mieście niczego 
sprzedać wyklętemu. ani też oa niego kupić. Współ- 
wyznawcy stronią od niego. jik od zapowietrzonego. 
na ulicy bachory plują nań i obrzucają obełzami: 
gdyby umarł. ciało jego leżałoby niepogrzehane. Fa- 
ktem jest. że przez całą pierwszą dobę po rzuceniu 
klątwy, rodzina wyklętego nie miała nic w ustach i 
byłaby zginęła z głodu, gdy nie interwencja policji. 

Czy w praworządnem. kultunalnem państwie now- 
czesnem może być tolerowana taka tanatyczna zem- 
sta, wywierana na człowiekn tylko za to, że przed 
sądem, pod przysięgą, zeznawał prawdę? Czv proku- 
ratoja w Sosnowen nie ma w tej sprawie nie ac pos 
wiedzenia ? A. S. e 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Rzeczy ciekawe : 
OSOBLIWY SUKCES ADWOKACKI. 

Jeden z najwiecej zuanych i ogromnem powodze- 
niem cieszących się obrońców w sprawach karnyeh 
Nowego Jorku, adwokat Frank Stanton, odniósł nie- 
dawno temu sukces, jakiego mógłby mu pozazdrościć 
każdy z jego kolegów zawodowych. 

Oto. jak donoszą tamtejsze dzienniki, Stanton, wró- 
Ciwszy późno w nocy do domu, zaskoczony został 
widokiem pięciu bandytów, płądrujących jego miesz- 
kanie. Obrońcę złoczyńców wszelakiego rodzaju a- 
wantura ta stawiała w niezwykłą sytuację. Nie by- 
łoby nic dziwnego, gdyby był zamienił się odrazu z 
obrońcy na prokuratora i sędziego aplikującego wo- 
bee rabnwiów nawet karę śmierci. Nie chwycił jednan 
zą rewolwer nie wezwał pomocy policji, nie uciekt, 
łecz użył swej zwykłej broni: postanowił do bandy- 
tów przemówić! . 

Zaczął od tego. że przedstawi włamywawzom swe 
zasługi. jakie wobec ich kolegów zawodowych po- 
łożył, będąc od szeregu lat obrońwą przed sądami N. 
Jorku. Następnie zaś oświetlił ich niewdzięczność, o- 
kazamą za to, Że tylu z pomiędzy tych kolegów o- 
chronił przed karzącą ręką sprawiedliwości. Wreszcie 
zaś zakończył apelem do ich ..szlachetnych" uczuć i 
„„wBpaniałomyśliności *, 

Skutek przemówienia adwokata Stantona, wygło- 
szonego ze zwykłym mu patosem, był nadzwyczajny. 
Złoczyńcy wysłuchali go w milczeniu, umali rację 
jego wywodów. zwrócili zrabowane już kosztowności 
oraz gotówkę i. przepraszając go bardzo uprzejmie. 
wynieśli się drogą, jaką przyszli. > 

Jeden z dzienników paryskich, podając do wiado- 
mości swych czytelników tę przygodę amerykańskie- 
go adwokata. czyni ironiczną uwagę, że kandydaci 
na posłów przy zbliżających się wyborach do para- 
mentu francuskiego, powinni, również, jak on. wie- 
rzyć w potęgę słowa. wygłoszonego z odpowiednią 
swaidą. 

BARWNE FILMY. 

Londymu donoszą o rzeczywiście ciekawym i luże 
zastosowanie mieć mogącym wynalazku. Mianowicie 
Inż. Prłere-Greene skonstruował aparat kinematogra- 
Hemy, reprudukujący barwne zdjęcia, z natury po- 
czynione. Aparat ten przedsiawił wynaiazca ubiegłe- 
go tygodnia wobec licznego grona dziennikarzy lon- 
dyńskich i specjalistów. 

Założone dla wyzyskacia tego wynalazku towarzy- 
stwo polaciło inżynierow! Frier'-Greenowi wykonać 
kika fimów. których wyświetiemie dało poznać jego 
zalety i wady. 

Ponieważ nowy xinematogra! skonstruowany iest 
na zasadzie dwójbańwnosci, tj.. 42 rozkłada wszyst- 
kie barwy na dwie zasadnicze — zielona i czerwoną 
przeto nie oddaje dotąd. jak należy. barwy nie- 
bieskiej. Skutkiem tego niebo na zdjeciach krujobra- 
zowych wpasla w odcień zielonkawy., Naromiast nar- 
wy — czerwoną. a szczególnie zieloną — reproduku- 
je nowy aparat świetnie. - 

Pomimo istniejących usterek które niezawodnie 
zostaną Usumięteę, nowy aparat ma przed sobą wielką 
przyszlość już choćby dlatego. że przerobienie daw- 
nych aparatów. dających zdjęcia tylko białe i czarne. 
na nowe. dające zdjęcia wielooarwn*. nie przedsta- 
wia techmiczmie trudności i nie jest zbvt kosztow- 
nen. 

Jak dotąd. aparat pomysłu inż. Friese-Greena ua- 
daje się szczególniej do zdjęć krajobrazowych. archi- 
tekturalny«h itp.. podczas gdy zdjęcia z lwdzi. lub 
zwierząt. w ruchu są mniej wyrażone pod względein 
kolorów. W każdym razie. zdaje się być pewnem. że 
udało sie temu inżynierowi rozwiązać ostatecznie pro- 
blem filmu barwnego, który dotąd nie był rozwiązany 
mimo wielu prób czynionych w tym kierunku. 


Złodziejskie pomysły 

Na wamzawska główną staaję kolejową nadeszła 
z Żyrardowa wielka paka. zawierająca według fraech- 
tu pianino. Po odbiór paki miano się zgłosić dnia na- 
stępnego. W chwili. kiedy robotnicy opuszczali ma- 
gazym. dorłyszeli jakiś podejrzany szmer w paca. Po- 
częto ją badać. wreszcie otwarto ją i ku wielkiemu 
Zdzywieniu znaleziono w niej opakowanego w słemę 
młodzieńwa. flaszkę z wodą. trochę chleba i narzędzia 
złodziejskie. Sprowadzony na policję młodzieniec ze- 
„że nazywa się Jan Jędrzejczyk i że nriał w no- 
CY dokonać kradzieży różnych towarów. przechowy- 
wanych w magazynie kolejowym, zapakować je ło 
"x. po którą nastepnego (mia mieli się zgłosić o.l- 
biorcy, „Cała sztuka miała polegać na tem —- wyja- 
i Jędrzejczyk — ażebym niespostrzeżony wraz 7. 

Owarami mógł dostać się z powrotem do paki". 
am udał się tylko o tyle, że pomysłuwy złu- 


oj ki wyjęty z jednej paki i włożony da drn- 


W złodziejskiej gwarze paka“ oznacza are<7:;. 


Z prasy. 
|.. <= Teen: | 
Co boli „Naprzód“? — Figlie sulejówkowe. — 
(XX). Organ PPS jest w przykrem położeniu. Za 
parę dni odbywają się wybory do parlamentu Francji 
i Niemiec: trzeba się za kimś wypowiedzieć. I tu 
pachnie — i tan nęci. Pachnie. coprawda, nie — 
sympatja do Francji, ale poprostu zwykły, ogólny 
obecnie prąd w polityce polskiej. dla Francji jaknaj- 
przychylniej usposobiony, któremu i „Naprzód musi 
się podporządkować. Nęci zaś — ananchja w Niem- 
czech, jaką wprowadzają tam junknzy pruscy wespół 
z komumistami i inną socjałną demokracją. Rozpa- 
trując te sprawy „Naprzód“ rozumuje: 
„Poincare zdołał swój gabinet zrekonstruować 
4 on przeprowadzi wybory. a wynik wyborów 
niemieckich — o ile wypadnie w duchu reakcyj- 
nym — stamie się triumfalnem potwierdzeniem 
jego dotychczasowych metod.” 
To ich najwięcej boli!... Więcej. niż klęska socjali- 
stów niemiedkich, więcej, niż zbliżający się upadek 
Mac Donalda. więcej nawet, niż faszystowski ,prze- 
cheta“ z Wyzwolenia, pos. Thugutt. ..Trinunfalne po 
twierdzenie metod Poincarego*!.. Śmierć by woleli 
w „Naprzodzie”. niż te brzydkie. szkaradne słowa... 
+ 


„Fjakerblatt” pierwszy obwieścii w Krakowie mo- 
wę JEGO, a raczej „wywiad w Sulejówku z kores- 
pomdentem pisma „Echo Warszawskie”. ..Naprzód” 
wczoraj zamieści też tem „wywiad“ — na honoro- 
wem miajscu. Chodziło o JEGO pogląd na sprawe 
rewizji konstytucji i władzę Prezydemta (dobre to 
były czasy, a byłyby jeszcze lepsze. gdyby się tym 
Prezydentem teraz było!...). I ON tak powiedział: 

— Rola prezydenta Rzeczypospolitej była, nie- 
stety. w konstytucji określona, że się tak wyra- 
żę, ad hominem, to zmaczy, wiele uzusów z po 
przedzającego czteroletniego okresu zostało wtło- 
czonych dla zrobienia mnie osobiście przyłkmości. 
Ja zaś osobiście wypłatałem figla i powiedzia- 
łem: „To zróbcie pnzykmość komu innemu"... z 
czem, niestety, następująca po mnie głowa Pań- 
stwa musi mieć do czynienia. 

Humor!.. Doskonały humor świąteczny!... Chociaż 
ON niedawno był chory i Sąd musiał aż przyjeżdżać 
parę dni temu na „przesłuchanie do Sulejówka. ,„„Oso- 
biście spłatał figla“... Polsce! Nie pienwszy raz!... Pod 
Kijowem też był dobry figiel... Padło tam coś kilka 
tysięcy młodych ludzi — ale też figiel był pierwszo- 
rzędmy... Na europejską miarę!.. Albo ten figiel z 
Korfantym!.. Także był dobry. chociaż drogo nas 
kosztował... Za tem ostatni figiel nie wprawdzie mie 
zapłaciliśmy — owszem Polska zarobiła... Niema jmż 
bowiem rvzykanekiego Prezydenta... A to dużo zma- 
czy!... Jednem słowem p. Piłsudski jest naprawde do- 
brym humorystą i szczerze powiedział, że na żywie 


Łódź, 22 kwiernia. 
Oneglaj rozegrał sie tu wstrząsający dramat. kitó- 
repo ofiarą padł 14-letni chłopiec. 
Tragiczny ten wypadek zdarzy! się w mieszkaniu 
robotnika fabrycznego, Stefana Maciejewskiego. Ma- 
ciejewski wyjechał na kilka dni do Warszawy. jego 
żona poszła odwiedzić swych rodzieów, a syn ich. 
14-letni Antoś, uczeń 4 klasy. pozostał sam w domu. 
Matka wychodząc. połeciła mu. aby nigdzie nie wy- 
chodził, dopóki ona nie wróci. Amtoś był chłopcem 
żywego temperamentu. Lubił namiętnie czytać en- 
sacyjne powieści, historje wojenne | marzył o nad- 
zwyczajnych przygodach. Fantauję jego pobudziły 
zwłaszcza dwie szable, które ojciec miał zamkniete w 
zatie. jako pamiątki z wojny. 
W czasie nieobecności rodziców. chłopiec często 
wyjmował szable z szafy i bawił się niemi. Chwalił 
się przed kolegami. że jest doskonałym fechtmistrzem 
i že wygrał już w swem życiu prawalziwv pojedynek. 
I tym razem. zaledwie matka. wyszła z domu. chło- 
piec wlat się do sąsiada, z którego synami kolegował 
i zaprosił ich do siebie. 
Gdy przyszli. Antoś zaproponował jednemu z nich. 
żeby się z nim pojedynkoryał, na co tenże się zgodził. 
Drugi zaś miał czuwać nad nimi i natychmiast przer- 
wać zabawę. gdyby któryś z nich odniósł najmniej- 
sze uszkołzenie. Rozpoczęto pojedynek. Chłopcy na- 
cierali na siebie. lecz po chwili Antoś krzyknął prze- 
raźliwie, wypuścił z ręku <zablę i padł na ziemię. Z 
jego ust i oczu płynęla krew. Obaj kolałzy prera- 
żeni uciekli. 


Czego właściwie chcą w „„Czasie*? — Czy pisanie 


wstępnych artykułów jest dypłomacją? 


patnzy z humorystycznego pumkiu widzenia... Ciągle 
płata figle... Teraz tylko w.. Sulejówku... A więc 
nieszkodliwie!... 

* 

Trudno jest powiedzieć, czego chce „Czas“ w sto- 
sunku do Mim. Spraw Zagr. Zamoyskiego. Zwalcza — 
czy nie zwalcza? Bo porównać choćby dwa zdania 
w artykule „O reorgamizację służby zagranicznej”, 
io mimowoli człowiedk ogląda się, czyby też ktoś nie 
zainterpretował wyrażnie poglactów p. A. R-=skiego. 
(4. np.: 

„Pan Zamoyski. doskonale oceniając swój in- 
dywidualizm. długo wzdragał się przyjąć powie- 
rzony mu odpowiedzialny urząd i uczynił to tyl- 
ko pol naciskiem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Nie można było od niego oczekiwać, by sam 
wziął w swe ręce żelazna miotłę. potrzebną do 
oczyszczania atmosfery zgniłej przy ul. Wierzbo- 
wej i odtworzenia zdolnego do życia twórczego 
aparatu dyplomatycznego. Na to trzeba szcze- 
gólnych zdolności onganizatonskich oraz tej bez- 
względności. na którą mógł się zdobyć p. Seyda, 
ale którą trudno pogodzić z wyrafinowaną kul- 
turą towarzyską, uosobiomą w obecnym mini- 
strze. Hr. Zamoyski, który ma duży talent je- 
dnamia. sobie przyjaciół, łatwość wymowy, sze- 
roki gest oraz powszechnie uznane zdolności re- 
prezentacyjne"... 

A przy końcu: 

„To też jest obowiązkiem opimji publicznej, 
tak życzliwie usposobionej dla obecnego premje- 
ra. nie dopuścić do tego. by jego dzieło skambo- 
we było bnurzone przez nieudolność innych urzę- 
dów." 

A więć czy „talent“. „łatwość” i „szeroki gest“ — 
czy „nieudolność? Ale sprawa się wyjaśnia w ta- 
kiem. niby to od niechcenia. wtrąconem zdaniu: 

„„.mógłby (Min. Zamoyski) z wielkim może dla 
kraju pożytkiem kierować instytucją, choć w 
przybliżeniu, tak funkcjonującą. jak właśnie u- 
myi na Quai d'Orsay. mając do pomocy na wzór 
francuskich ministrów spraw zagranicznych — 
kogoś w rodzaju sławnego p. Peretti de la Roc- 


ca. 
Aaa!.. A więc jest możliwość!.. .. Gdyby... mając 
do pomocy kogoś"... Tylko — kogo? Czyżby Z... 


„Czasu“ „kogoś"?.. W Ministerstwie Spraw Zagran. 
ładna posadka... Tego nikt nie zaprzeczy... to niewąt- 
pliwe.. Ale kogo też ma Czas“ na myśli? Przecież 
tam na pokaz nawet nie mają — dypłomaty!.. Bo 
przecież chyba pisanie wstępmych artykułów nawet 
w „Czasie to nie jest jeszcze dyplomacja... Trzeba 
«oś więcej robić i — umieć... 


TEZ. Tm s. (KTD NEWABEĆ wc ać Woda dawki 
Śmiertelny pojedynek między dziećmi. 


Zabawa, która skończyła sią zgonem 14-letniego chłopca. 


Dozoreca domu usłyszał jęki chłopca | przekonaw- 
szy się. co się stało. zawezwał lekarza. który stwier- 
dził bardzo ciężkie uszkodzenie. Szabla weszła przez 
lewe oko do mózgu. powodując rane śmiertelną i w 
kilka chwil nieszczęśliwy chłopiec umarł. 


ry 

Nowoczesne kazania kościelne 

Z Lomdynm donoszą. że w celm umożliwienia jak- 
największej liczbie osób wysłuchamia kazania. wygło- 
szonego w niedzielę iwielkanomą w katedrze West- 
minsterskiej w Londynie. zastosowano radjotelefon. 
W ten sposób zetki tysięcy osób w rozmaitych móa- 
stach Anglji słyszało kazanie w Londynie. 


FIRANKI, PORTJERY, 
KOCE NA ŁÓŻKA 


Wielki wybór bielizny 
damskiej, płócien, ręczni- 
: ków i bielizny stołowej. : 


poleca jak najtaniej 


KAROL JAROSZ 


=== KRAKÓW, FLORJAŃSKA I. 35. 
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KRONIKA. 


z REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Pani X“. 
Piątek: „Pani X". 
_ Soboru: „Medea”. 
REPERTUAR OPERETKI. 
Czwartek: „Madame Pompadour”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Czwartęk: „Ostatni pocałunek". 
Piątek: „Ostatmi pocałunek”. 
Sobota popol.: „Profesor Klenow“ — wieczorem: „Osta 
tm pocabunek'. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Nowości: „Messalina“. 
Promień: Za jeden pocałunek“. 
Reduta: „Wieczór humoru“, 


a a 


Sztuka: „Teodora“, wielki dramat dwnserjowy. 
Uciecha: Wielki poczwómy rozmaitości. 
ei komedja w 6 ak- 
tach (Pat i Patachon). 
Warszawa: „Bella tomna“ 


Wanda: „W 7-mem niebie“, 
Zachęta: „Kri-Kri* z Lvą Mara w tyt. roli. 


ZEBRANIE POLITYCZNE ZW. LUD. NAROD. 
odbędzie się w piąuk 25 bm. o godz. 6 wieczór w -a- 
li na Kotowem (Potockiego 18). 

iPrzemawiać belą posłowie: Konopczyński i 
mar. 

OSOBISTE. P. Frezydent Rzeczypospolitej zamianował 
wizytatora szkół p. Wincentego Sikorę, kuratorem okrę- 
ku wołyńskiego. 

P. kurator Sikora był ostatnio prezesem Związku Lu- 
dowo-Narodowego w Krakowie oraz Dzielnicowej Rady 
Z. L. N. Zach. Małopolski. Do dziś zaś pełni jeszcze 
funkcję wiceprezesa Zarządu Głównego T. S. L., 

Z okazji nominacji składa Redakcja „Gońca Krakow- 
skiego“ p. kuratorowi Sikorze serdeczne gratulacje i ży- 
czenia owocnej pracy na Kresach Wschodnich. 


Ry- 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3-60 MAJA.  Komiter 
obchodu 3-10 maja ułożył już szozegółowy program uro 
czystości. W przedzlzień pochodu tj. w piątek dnia 2 ma- 
ja odbęlą się we wszystkich szkołach krakowskich uro- 
czyste poranki. a wieczorem o nilz. T eapstrzyk orkiestr 
szkolnych i wojskowych na ulicach miasta. Następnego 
dnia olbęlzie o godz. 10 rano msza św. polowa na Bło. 
mach. poczem nastąpi defilada wojsk i młodziczy nrzed 
przeslstawicielami władz. Pochód ruszy ulicami: Wolska. 
Straszewskiego, Podwale, Dunajewskiego i Szezepańską. 
na Rynek, gdzie nastąpią przemówienia. O godz. 3 po- 
potudniu VI Kolo T. S. L. urządza zabawe dla dzieci w 
Starym Teatrze, wieczorem zaś odegrane będą uroczyste 
przesłstawienia w teatrach krakowskich. poprzedzone 3- 
koluznościowemi przemówiemiami. Wszystkie teatry od- 
stąpiły na to przedstawienie pewma część miejsc bezpła- 
tnie dla żołnierzy. Dria 2 maja te. odbędzie się woczy- 
sta akaslemia dia oficerów załogi krakowskiej w kasv- 
nie oficerskiem. 

Z PUBYTU POSŁA ANGIELSKIEGO W KRAKOWIE. 
Omegslaj bawił w Krakowie poseł angielski w Polsce 
Maks Miiiler z małżonką. Gości podejmował gen. Szepty- 
cki. W przyjeciu wzięli udział przedstawiciele włulz. 
Poseł angielski zwiedzał zabytki Krakowa. 

ROCZNIK 1900 i 1899 odroczeni na rok z powodu 
zdrowia nie jest cehowiązany do ponownego stiwienni- 
etwa i nie będzie stuwał przy poborze rocznika 1903. =- 

czemi z at. 64 i 61 starsze roczniki podania o dal- 
sze wslroczemie mają składać pmed upływem terminu 
ważności, to zmaczy przed 20 października 1924. a nie 
przy komisji r. 1903. 

OTWARCIE WĘDLINIARNI W KRAKOWIE SPO- 
DZIEWANE JEST W JESIENI BR. Jak się dowiudu- 
jemy. pertraktacje gminy m. Krakowa z wojskowością 
o dzierżawę chłodni i fahrytki komsemw są już na ukonń- 
czeniu. Wobec tego założenie wielkiej fabryki węllim 
i przetworów mięsnych spodziewane jest w jesieni br. 
W radzie nadzorczej fuwyki mięsnej ma zasiąść gen. 
Czikel. 

WYROK W SPRAWIE PPŁK. GIGL-MELECHOWI- 
CZA. Jak wiadomo, przed kilku tygodniami odbyła się 
w krak. sądzie wojskowym. rozprawa przeciw ppłk. Gigl- 
Melechowiczowi. oskarżonemu o wyrażenie nagany por. 
Charkowskiemu w czasie służby jego przy tłmniemiu roz 
ruchów listopadowych w Tamyowie.  Gigl-Melechowieza 
skazano wówczas za obrazę dowódcy kompauji asysten- 
tyjnej por. Ch. na 14 dni domowego aresztu bez wlicze- 
nia aresztu Śledczego. Na skutek sprzeciwu. prokuratu- 
ry krakowskiej wojskowej i osdiwołania obrońcy dra He- 
skiego, najwyższy sąd wojskowy w Warszawie rozpatry- 
wał onegdaj sprawę Gigl-Melechowicza i uwolnił go % 
zmrzatn obrazy a zasąńził za udzielenie upomnienia do- 
wódcy oddziału, jakkolwek nie byt jego służbowym prze 
%ożonym, na 14 dni aresztu domowego z wiiczenien 3 
dni aresztu śledczego. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wyskoczyła z okma »-go 
piętra domu pod | 20 przy uł. Brzozowej na bruk 85- 
letnia Schajndla Brandi, wdowa. Staruszka poniosła 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewiem»no do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

PARCELKI POD UPRAWĘ JARZYN. Dnia 26 bni. 
tj. w sobotę nastąpi oznaczanie pae poszczególnych 
panelek. położonych wzńłaź Al. Trzech Wieszczów. na 
t zw. Wenecji oraz puzy ul. Retoryka. Oznaczanie to 
rozpocznie się o godz. 9 rano — począwszy od ul. Zwie 
rzymieckiej, skończy się zas na parcelkach znajdujących 
się przy III Bastjonie obok ul. Kamiennej. Interesowane 
osoby, nie mające granic przydzielonych im panrcelek, 
winny przynieść z sobą paliki, oraz wydame im legitv- 
macje, celem zaznaczenia. wskazanych granie i oczekiwać 
przy swych parcełkach przybycia komisji. 


„GONIEC KRAKOWSKI: 


Nr. 94. 


Manilestacyjne przyjęcie młodzieży rumuńskiej w Krakowie 


Dziś o godz. 9 min. 50 rano przybyła do Krako- 
wa wycieczka studentów runmiskich z. Bukaresztu, 
złożona z 30 uczniów i 5 profesorów. Na dworcu ko- 
lejowym przyjął wycieczkę komitet przyjęcia wy- 
cieenki z prof. Wł. Rufkowskim na czele, delegacje 
młodzieży ze sztandarami oraz 3 orkiestrami. dele- 
gauja harcerzy i publiczność oraz dyrektorzy i pro- 
fesurzy w»akół Średnich. W salonie przyjęć powitał 
wycieczkę imieniem Krakowskiego Koła T. N. S. W. 
dyr. dr. Mikulski. imieniem młodzieży uczeń Gro- 
towsiki. Po przemówieniach ot$piewali uczniowie ru- 
nnińscy po polsku ..Jeszcze Polska nie zginęła” a po 
rumuńsku hymn  uarodowy munuński. Nastepnie 
w pochodzie udali się goście. młodzież i publiczność 
w pochodzie udali się goście.„cykój Ażsięspeźh lony 
jazed gimnazjum IV, gdzie pochód się rozwiązał. Go- 
ście spożyli śniadanie w kawiarni Centralnej a po 
šbiwlanju razeszli się po kwaterach. 

O godz. 12 w połwinie zebrali się w Muzeum Naro- 
dłowem. lmiemiem władz polskich powitał gości ofi- 


tjalnie p. kurator Owiński. poczem przemówił pię- 
knie prof. dr. Karwiński. Odpowiedział imieniem go- 
ści prof. Hanisch. Po mowach oprowadzał gości po 
Muzeum, udzielając wyjaśnień prof. dr. Kopera. 

Popołudniu uczestnicy by na przedstawieniu ..Ko- 
sciuszki pod Racławicami“, a wieczorem na uroczy- 
stej Akademji w auli uniwersyteckiej. gdzie o Polsce 
wygłosił wykłal prof. dr. Flach. 

Jwtrzejszy ranek (czwarntikowy) poświęcony jest 
zwiedzaniu miasta i pamiątek. a popołudnie wy- 
cieczce do Wieliczki. Wieczorem w salach Starego 
teanm raut z udziałem pp. Bumównej. Dołeżanki, 
Tokóllye'go i Dobiesława. Zaproszemia w sinmazjum 
TV od 10 rano. Goście munuńscy olśniemi są Krako- 
wem, jego pamiątkami. Zwiedzanie Muzeum Narodo- 
wego wywarło na nich głębokie wrażenie. Przedsta- 
wiemie Kościuszki“ było szeregiem obopólnych ser- 
decznych mamifestacyj. Publiczność przyjmowała go- 
ści owacyjnie. Wycieczka ta zacieśnia jeszcze silniej 
węzły przyjaźni, jakie lączą Polskę z Rumunją. 


Lista oskarżonych o zbrodnię listapadową. 


Kraków, 24 kwietnia. 

Jak już donosiliśmyv. rozprawa przeciw uczestni- 
kont rozruchów listopalowych rozpocznie się dnia 
2 czerwca hr. przeł ławą przysięgłych w krak. -ą- 
dzie okreg. karnym. 

Jak słychać, na lawie oskarżonych mają zasiąść 
natępmjące osoby: Dr. Bolesław Drobner, chomik, 
Winecity Pietrzyk, murarz, Wincenty Chrzanówka, 
tramwajawz, Stanisława. Firecka, służąca. Stanisław 
Zając, piekarz, Stefan Daszyński, student Akad. Gór- 
niczej. Juljan Redlich, rzeźnik, Leon Fuchs, urzędnik 
pocztowy, Jan Widliński, ryrownik. Jan  Rejmam, 
urzednik bankowy. dr. Witełd Łangrod, kamdywat 
utwokawki, Talemsz Galas, śhearz. Józef Korze- 
niak, rolnik. Borys Rejtarow, ekiktromonter. Anto- 
ni Słabik, wożny sądowy. Mieczysław Skrucha, wy- 
robnik, Romam Struzik, monter. Piotr Marzec, wyro- 
lmik. Wefan Święch, belnarz. Szymon Stachowicz, 
<zewe, Kazimierz Koprynia, murarz, Stanisław Ja- 
śkowski, stróż, Maciej Klebam false Martyna, robo- 
tnik, Manjan Kalej, ha:ullowiec, Franciszek Socha, 
stróż. Piotr Zajdowski, właściciel sklepu, Rutka Jó- 
zef, ślusnnz. Amtoni Baran, szofer. Alfred Beyna, ko- 
lejarz. Andrzej Nawrot, wyrobnik. Józef Nawrot, wy- 
robnik, Franciszek Gierad, robotnik, Franciszek Ma- 
zurkiewicz, stolarz, Jan Przybyś, wyrobnik, Józef 
Bomba, stróż, Emgemjmsz Goebl, kelner. Stanisław 


Kmiecik, cieśla, Kazimierz Komnicki, mechanik. Jó- 
zef Guzik, krawiec, Józef Kwinta, wyrobnik, Józef 
Ryłko, robotnik. Józef Sudek, kowal, Marjan Tury- 
na, elektromonter. Tadensz Kuutel, ślusarz. Ludwik 
Kubala, wępłarz. Franciszek. Synowiec, ceglarz, Wan- 
da Tuchowicz, robotnica kolejowa, Stefan Pisarski, 
murarz, Aledksauter Litowczenko, rolnik, Tadeusz 
Sułczawsiki, Ślusarz. Zdzisław Knapiński, stawient fi- 
lvzofji, Henryk Ziffer, radca miejski z Klubu PPS. 
i dyr. Związku kooperatyw. Jam Stańczyk, poseł, 
Zygmunt Ktemensiewicz, b. pos. i dyr. okręg. związ- 
ku Kasy chorych. Michał Hoffman, urzędnik Kasy 
chorych i Bolesław Jaroszewski, urzę nik Kasye ho- 
rych i ra lea miejski. 

Wszyscy oskarżemi są podobno o zbrolmię buntu 
i rozruchu. z tego dziesiecim pierwszych jako podże- 
zacze, wzęlędmie jako przywódcy wedle paragr. 68. 
78. 75 ust. 1. u. k. — Do rozprawy ma być powoła- 
nych około 150 świadków, a między nimi obecny 
wojewoda Kowalikowski, b. dyr. pol. dr. Rękiewicz, 
dr. Abłamowicz, red. dr. Świrski, red. Krzywy. Ró- 
wnież niewylkluczonem jest, że jako świadkowie sta- 
ną b. premier Witos, b. minister dr. Kiernik, b. woj. 
<br. Gałecki i t. d. (worócz wczoraj wymienionych a- 
dwokatów podjęli się obrony adw. dr. Wożniakwo- 
ski z Krakowa. oraz aiw. dr. Paschalski i poseł 
Śniarowski obaj z Warszawy. 


ACZEWSKIEGO | 


Wódki niesłodzone: 


Czyszczona 
Perła 
Starka 
Starucha 
Żytniówka. 


i UTRZYMYWANIE CZYSTOŚCI | PORZĄDKU W MIE 


ŚCIE. Magistrat przypomina przepisy. dotyczące utrzy- 
mywamia czystości i pomądku w mieście w miesiącach 
letnich a w szezególmości starannego czyszczenia chodni 
ków i polewania ich wodą, podnoszenia kratek ścieko- 
wych ulicznych w czasie ulewnych deszczów dla zapo- 
bieżenia zalewania ulie i chodników, dalej utrzymania 
czystości wewmątrz realmości a to w sieniach, na. seho- 
dach, korytarzach, gamkach,  podwórzach,  suterynuch, 
piwnicach. wychodkach it. Niestosujący się ulegmą w 
myśl obowiązujących przepisów surowym karom. 

ZWŁOKI NOWORODKA. Onegiaj popołudniu na pla- 
cu powyścigowym na Błoniach trzej chłopcy grając w 
piłkę nożną zmależli zwłoki noworodka owinięte w ga- 
zetę. Sprawę bada E. U, Ś. 

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ul. Straszewskie- 
go 28. II p.) wygłosi w piątek dmia 25 kwietnia br. o 
godz. 7T wieczorem referat dr. Adam Skąpski na temat: 
„Wojna chemiczna” (gazy trujące). Goście mile widziani! 

ŚWIĘCONE W „SOKOLE“, W sobotę dnia 26 b. m. 
o godz. A wieczór odbąlzie się Święcone dla członków 
i ich rodzin. — W niedzielę zaś dnia 27 bm. o M1 
10 przedpoł. odbędzie się 40 z rzędu Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Sokoła, na którem poruszony będzie mię- 
dzy innemi qxrawami Zlot Sokolstwa Dzielnicy Krakow- 


skiej ze współmlziałem całego Sokolstwa dla uczęzenia 
10 rocznicy Sokoła krakowskiego. jaki uchwalomo odbyć 
w Krakowie w roku 1925. 

ZWIĄZEK ZAWOD. PRAC. BANKOWYCH i ubezp. 
(wldział w Krakowie na posiedzenin Mążów Zaufania w 
dniu 16 hm. pzy licznym współwiziale delegatów zaj- 
mowal się sprawą płac w związku z przemianowaniem 
walaty i wprowislzeniem złotego, Zredukowamym urzę- 
dnikom złołano zapewnie byr już to przez wyszukanie 
im odnośnych posal, już to przez wypłacenie zapomóg. 
Fumlusz zapomogowy. na który się złożyły dobrowolne 
składkki członków Związku dochodzi do wyspkości 10 
midjardów. Należy z uznaniem porlmieść, że o zapomogi 
starali się tviko ci. którzy najbardziej pomocy potrzebu- 
ja. Związek przystępuje w najbliższych dniach do zorga- 
nizowania samodzielnych warsztatów pracy celem dania 
zajęcia bezrobotnym członkom. Niezałeżmie od tego Zwia 
zek poświęca dużo energji nad kulturalno-oświatowym 
rozwojem swojej organizacji. Uruchomił czytelnię i obe- 
cmie przystępuje do urządzenia pogadanek i wieczorów 
dyskusyjnych na rozmaite tematy 2 życia społecznego 
i naukowego. Nadto przygotowuje teren pod ogólną 
ukeję, z jaką zamierza wystąpić w późmiejszym czasie. 

PORANEK HUMORESEK TOMMY'EGO. W ponżedzia- 
lek świąteczny licznie zgromadzona publiczność w Kolle- 
gium Wykładów Naukowych oklaskiwała z zapałem sze- 
reg aktualnych. wesołych humoresek Tommy'ego. Humo 
resek tych, olenaczających się żywą akcją i dowcipna 
werwą, słucha się z prawylziwą przyjemnością, zwłaszcza, 
że pozbawinne są zbytniej zjadliwości i goryczy. „Pani 
Li“ į „Tydzień szkolny ucznia III klasy gimn." wzbu- 
dziły ogólne uznanie i prodziw dla autora, W sali zauwa- 
żyć można było ogromną przewagę pici pięknej, świad- 
czy to widocznie, że Tommy jest jednak dla niej więcej 
pobłażliwy. Recytował p. Tadeusz Frenkiel bardzo umie- 
jętnie i sympatycznie. 

WALNE ZGROMADZENIE Delegatów Polskiego Czar- 
wonego Krzyża Okręgu Krakowskiego odbędzie się dnia 
27 kwietnia br. o godz. I w ppł. w Kasynie oficerskim 
przy ul. Zyblikiewicza Nr. 1. 

ME MK" a 

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE. 


Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine-Leprince znajdują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznyeń. 6518 
mem __ ©. w. zi W "em | 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 


PODATEK OD UPOSAŻEŃ. W Dzienmiku Ustaw 
ogłoszone zostało mozpurządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej w przedmiocie podwyższenia podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, które obowi 
zywa ma od dnia 1 maja do końca roku bieżącego. 
Podwyższenie podatku następuje przez odpowiednie 
podniesien e stopy procentowej, miarodajnej do obli- 
czemia podatku wedle skali regulującej — jak do- 
tychcza: — co miesiąc. 

Motywem do podwyższenia podatku od uposażeń 
jest konieczność między innemi powiększenia kredy- 
tu na utrzymane publicznych szkół powszechnych, 
które wedle projektu  popmzedniago rządu miały 
Mzejść na samorządy. upoważnione do odrębnego ò- 
podatkowania na tem cel hudmości. Projakt ten został 
zmiemiony. wobec czego w celu wrzymania szkół do 
końca roku powiększony być musi na tem cel preli- 
minanz Ministerstwa oświecenia. Dlatego obok pod- 
wyższenia podatku grumtowąro i przemysłowego pd 
wyż.zony zostaje również podatek od uposażeń. 
Nadto podwyższenie podatku wywołane jest potrze- 
ba znalezienia odpawiednich fumduszów w związku 
z wykonaniem wnies'onego do Sejmu projektu usta- 
wy o ubezpieczeniu od bezrobocia. słuszną bowiem 
jest rzeczą. aby pomoc dla bezrobotnych nieśli mie- 
dzy inymi ci. którzy posiadają pracę. 

WPŁYW Z DANIN I MONOPOLÓW. Tymczasowe 
zestawienie wpływu do Kas skarbowych z ważiie: 
<zych danin i momopoli pańsnwowych w piemwszej de 
kadzie kwietnia br. wskazuje w dalszym ciągu na 
pomyślny wzrost wpływów do Skarbu Państwa. 

W pierwszej dekadzie z główniejszych podatków 
bezpośrednich (grmuntowego. przemysłowego. docho- 
dowego i majątkowego). z podatków pośrednich iol 
spirytusn. enkm. węgla i oleju skalnego) oraz z »- 
płat stemplawych i z zysków monopoli wpłynęło 
25.126.495.73 7zi. gdy w pierwszej dekadzie marca 
z tych samych źródeł osiągmięto 18.350.341.61 zi. w 
pierwszej zaś dekadzie lutego 5.779.074 zł. 

Wpływ z podaików pośrednich pozostał mniej w.ę- 
cej w tej samej mienze, natomiast wydatnie zwięk- 
szyły się wptywy z podatków bezpośrednich. z opłat 
stemplowych i z momopoli. 

W pierwszej dekadzie marca podatki gruntowe da- 
ły 143.983 zł. w pemvszej zaś dokadzie kwietnia 
1.736.422 zł. 

Podatek przemysłowy przyniósł w pierwszej deka- 
dzie marca 1.067.385 zł. w pierwszej zaś dekadzie 
kwietnia 2.143.100 zł. 

Z podatku majątkowego 


TO o INR | 
ANTONI LEKSZYCKI. 


Pierwsze majówki 
EMAUS I RĘKAWKA. 


otrzymano w pienwsz*i 


3% 

Jeszcze większą frekwencją mieszczuchów i przed- 
mieszczan cieszy się Rękawka, ten najbardziej cha- 
ralgterystyczny obchód krakowski. sięgający w za- 
mierzchłą przeszłość dziejową. Z biegiem czasu przy- 
brała Rękawika charakter „trzeciego święta, a raczej 
„.półświęta krakowskiego“. obchodzonego hucznie, a 
„wesoło, jako ludowe igrzyska na wzgórzach Krze- 
mionek. 

Z jalktemi to rozkosznem waruszeniam starsza gene- 
raaja krakowsikich dzieci wsikmzesza w swaj wyobra- 
ini ów przedziwnie ruchliwy. nozmajnością barw Sza- 
lejący obraz dawnej Rękawiki z przed 20-stu przeszło 
hf kiedy jeszcze zabawę ludową na Krzemionkaich 

w powielkanocny wtorek  urozmańcał groteskowo- 
frywalny obyczaj rzucania darów na głowy pnzedmiej 
skiem pospólstwu i żebmalkom. rnozladkowanym na 
rpadzistości wzgórza. 

Niby czarodziejską różdźką wyczarowame zaludnia- 
ją umwiste stoki Krzemionek arcycharakterystyczne 
typy przedmiejskich andmnów, toczących zawzięte 
boje. o fmswające ponad ich głowami obwarzanki, 

pomarańcze. jajka, orzechy, sendelki i pierniki. 

Jakiż niezwykły widok przedstawiały na stokach 
Krzemionek te ruchliwe grupy. twomzone przez roz- 
maite E czy prądnickie „wybijakna“, kle- 
parkie „muchy“ i „baki“, przez czamowiejskich czy 
labzowskich kadrów, podgónskóch „dusicieli oraz 
a. zwierzynieckich i krawoderskich ..zuchów”. 

żeni w ogniu wałki o iakomą zdobycz wyry- 

waja ją cobie nawzajem, potrnącają się i koztołkują z 
na dół wśród chóralnie wznoszonych okrzyków 
Przez ich rywali. zajmujących niżej położone stano- 


= Górą, panocku! Górą! 
ie imne gmupy. zajmujące mniej dogo- 
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dekadzie kwietnia 10.904.277 zł, gdy w 
dekadzie marca — 8.497.061 zł. 

Opłaty stemplowe zwiększyły się z 1.739.067 zł. w 
pierwszej dekadzie marca. do 2.460.626 zł. w pierw- 
szej dekadzie kwietnia. 

Wreszcie z pomiędzy monopo'i największy “ysk w 
ciągu piemvczej dekady kwietnia dał monopol .yto- 
niowy — 8120.286 zł. gdy w pierwszej dekadzie 
marca wpływ z tego Źródła stanowił 2.006.684 zł. 

ZAINTERESOWANIE FRANCJI POLSKIM PRZE 
MYSŁEM AZOTOWYM. Jak się dowiadujemy, frai- 
awka gmupa „Lazotte francais" poczyniła mządowi 
propozycję co do przystąpienia do Zakładów chemi- 
cznych w Chorzowie w celu nozszerzenia i spotęge- 
wania produkaji. Propozyoje francuskie zmierzają ku 
pewmym zmianom technicznym w kierunku produk- 
cji. Obecnie są one rozpatrywane przez m'aroda jne 
koła rządowe. 


GIELDA. 
Kraków 24 kwietnia. 


Na giełdzie efektów ujawniła się tendencja silniejsza. 
Ożywienie nastroju ujawniło się wskutek poprawy kur- 
sów w Warszawie i wskutek polepszena sytuacji na gieł- 
dzie wiedeńskiej. Poza Zieleniewskim, za którego płaco- 
no 35 miljonów, wydatną zwyżkę osiągnął Krakus 
i Strug. 

Na giełdzie pieniężnej Sytuacja bez zmiany przy ten- 
dencji zwyżkowej. 


pienwszej 


Kraków, 24 kwietnia. 
Dolar . . . . . 8,380.600 
Frank szwajc. . . — 
Karana austr. . . 132 
Karana czeska . . 277.008 
kiem: mô „0% K — 
Frank franc. . . . — 
Frank waloryzacyjny 1,800.000 


Frank złoty dla kolei do 20-90 


kwidtnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla poczt. do 30- -g0 

kwietnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 kwietnia . . . . . .  1,868.000 


Lzeki: Nowy Jork 9835—9840: Zurych 1660: Wieden 


133—183 i pół: Praga 21850. 


Akcje. Cyiry rozumieją się w tysiącach marek pol- 
skich. W transakcji: 
JES 140U0-—1450 
Impeks 35 
Pharma (B. Jawornieki) 2700—2300 
Polski (Hob 530 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 


dne stanowiska. przyazepianych do skalistego zbocza 
zwolenników łatwego połowu drą się w niebogłosy: 

— Dałem, panocku! Dołem! 

A ponad tem rozigranem mrowiskiem pospólstwa 
krzyżują się, niby kolorowe rakiety ogni sztucznych 
na „wiankach*: ogmiiście migocące w promieniach 
słońca kule pomarańcz, białe pociski jajek, wimujące 
w powietrzu owale obwamzanków. różnokolorowe 
kółka piemików. z przenikliwym świstem przeszy- 
wające powiemze, kulki orzechów. 

Czasen: przemknie pomad głowami tłumu. budząc 
powszechną sensację, olbrzymie grono czerwonych, 
zielonych i niebieskich baloników. które jakiś pod- 
ochocony fundator zakupił i puścił w powietnze, ku 
niepomiemej uciesze uczestników zabawy. śledzących 
tęskmemi spojnzeniami  szybującego majestatycznie 
ponad wieżycami kościołów krakowskich różnobarw- 
nego olbrzyma. 

Przy dźwiękach oryginalnej muzyki rękawikowej. 
na którą składają się rozlewne melodje kataryn. or- 
kiesmjonów i harmondjek, świsty syren i trąbek oraz 
chóralne wrzaski i piski gawiedzi — stojący na gó- 
rze ponad stokiem zwartem kołem  „szczodrobliwi'* 
ofiarodawcy, podniecemi rym specyficznie rękawiko- 
wym nastrojem, miotają na prawo i lewo pieczywo. 
owoce, pierniki i inne: „dary“... 

Od czasu do czasu wesołą zabawę unozmaiłcają za- 
trącające banbarzyńskością epizody: 

Oto mp. rzucona z całej siły pomarańcza., wycelo- 
wana w okazałą postać andmua. dobiega celu... i tra- 
fia w nos pokaźnych rozmiarów... 

Z pod pomarańczowego pocisku potuczył się na 
szmaragdowy dywan wiosennej zieleni purpurowy 
szmur rubinów... pocidkła krew... 

Lubujący się w podobnie barbarzyfrikich e ir < en- 
ses hum gapiów śledzi z zapartym oddechem, czy 
trafiony... zachwieje się... a może... mmie na ziemię... 

Tymezasem krakowski andrus, nie biorąc podob- 
nych .;żartów zbyt semja, trzyma arwrycięsko w ręca 
pochwyconą pomarańczę... A otarłszy rękawem krew 
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Str. % 
Żegluga Polska 450—490 
Zielemiewski 35000—34008 
Panowoży 1300—1350 
H. Cegielski Poznań 1950—1975 
Trzebiria żelazo 2125—2300 
Grómka 36600—51000 
SieTsza. 16000-—16200 
epege 7700—1850 
Polika Nafta 1650—1675 
Pokucie 1850 | 
Pezet 800 
Strug 4900—5000 
Symdykat Koszykarski Kraków 750 
Trzebimia tłuszcze 16300—17000 
Krakus 3135—3200 
Porcelama Cmielów 2700 
Fabryka cukru w Chodorowie 16350—16500 
Elektrownia  Siersza. L125—1175 
S, W. Niemojewski 1950—2150 
Bank Przemysłowy 1450—1420 
Bamk Małopolski 2000 —-2X0 
Ziemski Bamk Kredytowy 500 
Bank Zwiazku Społek Zarohk. 20150-—205U0 
A. Piawecki 3215—8300 
Garbarriia 1900022906 
Chyhie 24500 
Azot 1575 
AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Gazy wschodnie 70 towar; Gazy zachodnie 18150— 


10250: Nobel 5400: Len 4400: Węglówki 60 płacą; Loko- 
motywy 1400: Nafta Kromo 1400 płacą. Gazolira 4300 
płaca. 


Warszawa, 24 kwietnia. 


Dolary St. Zj.. . 9,350.000— 9.300.008 
Frank fran. . . 648.500 — 650.000 
Frank szwajc. . . . 1,665.000— 

Korony czeskie . . GE 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Lorrtyn 41250—10925: Paryż 650--643: Wieden 
132.10—130: Praga 277 i jedna czwarta do 270; Włochy 
422—419 i trzy czwarte: Belgja 557 i pół do 539.300; 
Szwajcanja 1665—1652: Holandja 3500—H15. 

Framk ztoty 1800: Bony złote 1370—1400: Miljonówka 
925—935; Pożyczka złota 14000—14100: Pożyczka dola- 
rowa 5250—5300. 

Akcje: Chodorów 16500—16750: H. tegielski Poznań 
1900—1925: Pamowozy 1350—1235: L. Zieleniewski 34000; 
Kilektryczność 6000: Przemysł Nadrowv 2900—2800. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron ausir.: 
Bank Hipoteczny 18: Goleszów 1100: Portland 750; Sier- 
sza górnicza 1320; Silesia 36: Famto 1800: Galicja 2250; 
Nafta 290: Schodmica 420. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 565 i : Londyn 
24.84 i pół: Paryż 38.14: Praga 16.70: Włochy 25.60; 
Belgja 32.75: Helsingfors 14 i jedna czwarta: Sofja 412 
i pół: Holaudja 210.50: Chrystjamja 78.75: Kopenhaga 
94.45; Swtokholm 148.50: Hiszpamja 79 i trzy czwarte; 
Berlin 128.50: Belgrad 705. 


z nosa, posłał pod adresem swego przygodnego do- 
bnodzieja* w soczystej gwarze podmiejskiej. sprepa- 
rowaną. pogamdliwą inwokację. tak mistemie wy 
nzeżbioną doborem plastycznych epitetów. iż żadną 
miarą nie można ich w piśmie utrwalić na użytek 
przyszłych pokoleń miłośników narodowych tradycji. 

Za, chwilę w niewielkiem oddaleniu od starożytnaj 
kapliczki św. Benedykta rozprywa się inna scena, w 
rówmie niewyszukanej reżyser: 

Elegancki lowelas w towarzystwie kilku wystnojo- 
nych turkawek. obserwujący od dłuższego czasu gru- 
pę wyrostków, z powodzeniem uwijających się około 
chwytania „darów“, postanowił swym towarzyszkkom 
dostarczyć nie tyle wybrednego. ile raczej oryginal- 
nego widowiska: 

Wymienzy.wszy dokładnie. usiłował cisnąć prosta 
w twarz stojącemm „na czatach” pauprowi. smrowe ja- 
jo... 

Tymczasem stało się coś miespodziewanego: Sto- 
jący na najwyższym „progu“ spadzistego stoku an- 
dms, aniarkowawszy już poprzednio na co się zanosi, 
zręcznie odbija lecące jajo, które ..odmzucone* w stno- 
nę wyelegantowanego dowcipnisia... robzija się na 
miazgę na jego twarzy. oblewając ją jajecznicowatą 
powłoką... 

Na ten widok zerwał sie huragan wesołości, zaró- 
wno wśród tłumu, otaczającego miofortunnego daw- 
cipnisia, jako też w gronie towarzyszów jego po- 
gromwy. 

Podobne sceny spowodowały. iż przed 20-stu prze- 
szło laty barbarzyński tem zwyczaj „obdanowywanła* 
pospólstwa został zniesiony, a tradycyjma zabawa 
przemieniła się w kiermasz odpustowy. mżyserowany 
na krakowską modłę, z nielicznemi tylko oryginalne- 
mi urnezmaiceniami. 

Wzdłuż drogi, prowadzącej z podgórskiej dzielnicy 
miasta ku kapliczce św. Benedykta. wyrasta we wto- 
rek powielkamocny istny las namiotów i kramów, 
sprzedających pieczywo. słodycze, zabawki i dewo- 
cjonatja. 


Kite. 8. 


RUCH WYDAWNICZY 


Celem uprzystiępm enia szerokim kołom członków 
i zwolenników Zw. L. N. literatury policyczno-spo- 
łeczmej, w duchu narodowym, Sekaetarjat Główny 
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17) Komplety książek populamych i powteści, nada- 
jących się do bMjoteczek parafjalmych wiejskich we 
dług wybom Sekr. od 10 milj. mk. 

18) „Album z 1863 r.* — 30 wizerunków wuspółcze- 


snych. Wydanie luksusowe. przedwoj . w pk- 
Zw. L. N. w Warszawie, Al. Jerozolimskie 17, zaku Ad a ai + PO. gi agi a 
A P M da: RAWA i Pane: j oprawie. Cena 2 milj. mk. 
pił większą ilość książek poniżej wyszczególnionych, 19) Pocztówki: "komiplety"oMów" polskich zsczasów 


które rozsprzedaje po cene znacznie niższej, niż w 
handlu księgarskim: 

1) prof. St. Grabskiego: „Z codziennych walk i rou- 
ważań". Cena 250 tys. mk. 

2) prof. J. ZŻamorskiego: „Uwagi o gospod., polože- 
niu Polski“. Cena 50 tys. mik. 

3) E. Niewiadomskiego: ..Kantki z więzienia”. Cena 
100 tys. mk. 

4) J. Łipeckiego: „Legenda Piłsudskiego”. 
1.500.000 mk. 

5) „Życiorys i działałmość śp. posła dra Skarbka“. 
Cena 30 tys. mk. 

6) Ant. Rudnickiego: ..W'elki Spisek“. Cena 300 
tys. mk. 

D .Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej'*. 
500 tys. mk. 

8) Kapłan wzorowy i obywatel”. Życiorys śp. ks. 
Lutosławskiego (wyd. H.). Cena 500 tys. mk. (na 
fundusz Oświaty Narodowej im. ks. Lutosławskiego!. 


królewskich, wojska polskiego. herbów wojewódz- 
kich itp. — po 100 tys. za sztukę. 

20) Obrazk: świętych — wydamie artystyczne fod 3%) 
tys. mk. za 10 sztuk). 

21) Reprodukcje obrazów znanych malarzy od 1 mi- 
ljona 500 tys. mk. 

22) Portrety wieszczów i wodzów od 1 miljona. mk. 

Do ceny wszystkich książek dolicza się koszty opa 
kowania i pmzesyłki. 

Przy zamówiemiu należy przesyłać należność na 
konto Nr. 1.818 w PKO. Można sprowadzić za zali- 
ozemiem pocztowem. 

Z uwagi na niską cemę powyższych wydawnictw 
Sekretarjat Główny oczekuje od członków i działa- 
czy Związku Taul.-Nar. poparcia w rozpowszechnia- 
nin tychże. 


Z EKRANU 


WANDA: „W 7-mem niebie“, komedja 


Ceng 


cena 


w 6 aktach. 


9%) ..Jan Ludwik Popławski*. Życiorys. Cena 250 | Pat i Patachom tym razem zagrał rolę olrańeów cie: 
tys. mk miężomej matki i jej ŚMezarego „Bobusia”. Na tle nieskom 
i0 Ą R? E Ii RAET mana 250 płikowanej ukeji rozśmieszali widzów już to komtrasta- 
O ZE ESEE PRASIE RANNE a? mi. miedzy sobą, doprowadzonymi do drobiazgów. np. 


tys. mk. 

11) „Prace Rządu większości”. Cema 500 tys. mk, 

12) Bibljoteczka „Żonzy*. 12 książeczek, omawiają- 

cych różne zagadnienia polityczne. Cena 2 milj. mk. 
Ponadto: 

13) Kozłowskiego: „Ks. Józ. Poniatowski i ród jego”. 

Cena 150 tys. mk. 

14) L. Posadzy: ..N'ezmane listy Mickiewieza do Lu- 

bieńskiej'. Cena 1.500.000 mik. 

15) prof. A. Ossendowakiego: ..Nieznanym szlakiem”. 

Cena 1.500.000 mk. 

16, A. Niezgody-Marynowskiego: ..Most nad otchła- 

nią. Cena 1.500.000 mk. 


„cema przy umywaniu. gdy jeden kąpie się cały we wia- 
rze. drugi jednym paleem przeciera ledwo zagpane oczy. 
już to niezaradnością np. wobec małego dziecka. Praw 
dziwie belne były scenv z małym hobusiem. Dużo ru- 
chu i pogody. Komedja jako całość bardzo dohra i cel 
rozśmieszenia wiłzów udał się w zupełności, 

SZTUKA: „Teodora“, dramat. Jest to ‘jedem z filmów. 
który gdyby nawet jako dramat byi abym., jako ogran- 
ne wiiowisko thuny puiuieczności sprowadza. Na szezę- 
ście olkie dane dramat ten posiada. Na wątku bistorycz- 
mwm oparłszy się. wiedzie nas seenarjusz w pałaciueh 
cesarskich, willsch patrycjuszy. polziemiach pałaców. 
hippo:lranach — ożywiając je ezyto postaeiami dworu 
cesarskiego, czy. spiskowcami. czy wielotysiecznymi ihi- 
, mami. Film wywiera wrażenie czasem iście potężne. do- 
i skpmałe byly zdjęcia tłumów z góry, czy w ruchu, =zy 


KLM WA aoka" 


CENY OGŁ 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


akcje, noty, kupony, czeki, obligacie 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwintnego dostarczamy w jaknajtrót- 
szym czasie po cenach przystępnych. 


DRUKARNIA MARŁADGWA 


Kopernika Ł. 8. KRAKÓW. Tel. Hr. 1227. 


E OJOJEJ 


ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 297 


Ignacy Cypres 
Kraków, Szəwska 13/6. 


wysyła za nadesłaniem 220 
tys. inieresujący cennik ze- 
garków, ihstrumentów mu- 
zyczn. i wszelkich artyku- 
łów codziennego zapotrze- 

bowania. 244 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE. maea SU kiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAK! W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Gbjawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercrowym (gdzie schodzą się żebra). Poboiewania w wątrobie. Skłcnność do obstrukcji. Uryna ciemna | mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Oorycz i kwas w ustach. Cdbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Siine podererwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, iozsadzanie żeber i parcie ra kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzai), Niekiedy wymioty żółcią dreszcze. zimne poty. żółtaczka 
Bliższych informacji udzieła: Aptekarz-lizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 


— 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
Hes lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Komplerne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe.i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. , „że aruciai 


i wyrobów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


 Qdpowiedziałny redaktor Dr. Władysław Świrski. 


|SZEŃ 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0'10 -- dla poszukujących pesad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry- 
monialmej złp. 0°12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0'25 - 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 
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też co lepiej wypadło obozującego przy niezłiczonych 
ogniskach. OQsołma wzmianka należy nic wykonawczyni 
roli Teodory, Kicie Jolivet. Jej gra pełna ujmującego 
wdzięku i umiaru. Śmierć jej była naprawde estetvcznie 
piekną. jak rówmież jej pożegnanie ze zmarłym kochan- 
kiem. Dla lutnjacego się w oryamalnuch zdjęciach reży- 
ser dai naprawiię ciekawy widok cieni skradającwch sie 
posati widziany z góry przez okno. Film doskonaly 


Genne wykopaliska. 


tv. ©.) Dzienniki angiebskie donoszą u odkopnuin 
uiesłychanie cemej dla historji kultury <starożyrne” 
bibljoreki. 

Profesor uwersytetu w Uksfonlzie Lamodon pro- 
wadził już od dłuższego czasu badania archeolosicz- 
ne w okolicy Bagdadu. Najwięcej wysiłków joświe- 
cil prof. Langdon poszukiwaniom za bibljoteką assF- 


ryjską. której isuremie przypuszczał w okolicach 
Bagdadu. 
W czasie codziennych  przechadzek profesora. 


-<zczególną uwagę jego zwróci jeden z małych pa- 
gómków, napozór zupelnie nie interesujących. Jakaś 
niczem nuienzasadniona myśl kazała mu spodziewać 
się tam dom osłych odkryć. Wszczęte tam poszukiwa- 
nia nie dały jednak rezultatu. mimo tego profesor 
nie mógł porzucić myśli o spodziewanych odkry- 
ciach. 

Pewnego daia, przechadzając się po owym pagor- 
ku. natknął się na kameń, leżący u jego nóg i ma- 
chinalnie podaiósł go. by go obejrzeć. Okazało się. 
że kamyk jest z jednej strony wygładzony i pokryty 
całym! szeregami pisma klinowego. Nazajutnz rozpo- 
czął prof. Langdon prace wykopaliskowe i odkopal 
welką bibhljoteke. składającą się z kilkuset dużych 
tabliczek kamiennych. pokrytych pismem klinowem. 

Wellus przygmszczeń prof. Langdona. tabliczki te 
st reześcią wielkiej himljoteki assvrvjskiej króla Na- 
bnk-llnr-Mussura. znanego już w Starym Testamen- 
ee pał nazwą. Nabuchkodonozora. 

Okrycie te ma niestychanie doniosłe zaaczenie 
la nauki. Pozwoli nam ono zapeżnac się z najdow- 
niejszą kułtewą Assyvrji i rozjaśnić nejedną dotveh- 
czas problematyczną kwestję, 


la terminowe amieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


wierez milimetrowy po kronice złp. 040. — 


DROBNE OGŁOSZENIA 


MĘŻCZYZNA lat 31. na odpowiedniem  stanowiaka. 
z braku zmajomości pragnie ta drogą wyszukać sabte 
towarzyszkę życia, miłą. sympatyczną. wesołą | muzy- 
kalna. Zgłoszenia listowne do Adm. „Gońca Krak.” pod 
„Fred.“ 406 


DWIE młode panienki. Jania i Ani, nadzwyczaj sympa- 
tyczne, pragną nawiązać znajomość z dwoma inteligent- 
uymi mężczyznami. Jania brumetka. Ani blondynka. — 
Oferty wprost do Adm. „Gońca pod „„Jania i Ami". 
406 


URODZIWA panienka lat 18 pragmi< poznać mężczyznę 
do lat 40. który wyjechałby z nią w Świat. Posiada tro 


chę gotówki, lecz sama bo! się jechać. Odważni panowie 
mają pierwszeństwo. Łaskawe zgłoszenia pod .18* de 
Adm. Gońca“. 407 


POSADY poszukuje 18-letni leśnik z dwuletnią pzekttyką 
leśną. z ukończoną czwartą realną. Oferty uprasza pod 
ezyfrą 2.222 do Adm. „Gońca Krak." 
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Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie I E 


„GŁOS WSCHODU” 


Tygodnik poswięcony sprawom Wschodu 
i Polski pod redakce noety gruzińskiego 
Sergo Kuruliszwilii. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- E 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 
Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznia 4 dolary 


Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu“. 


F Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Mr. 3. © 
UOOOOOEEEEESECECEOOOCEECEEŃ 


RSIĄŻKI NA SPŁATY 


dla P. T. urzędników, bibljotek i wypożyczalń 
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz- 

ków pocztowych na Mkp. 350.000. 387 
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BREOEOE JOOOOBOGE 
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Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


